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C eny  p r e n u m e ra ty :

y *  Lwowie bez doręczenia do 
“°®u Mk. 6 0 — miesięcznie, 
*^°ręczeniem do domu M.651— 
” * Prowincji t  przesyłką po­

cztową Mk. 70 —.
0*na pojedynczego nu* 
$Wra południowego 

we Lwowie 
i  aa  prowincji;

3  M k . wychodzi owa razy dziennie

C e s y  ogŁ ozsea;
Optunniii sa Ori"T5z lub je-zo 
m « : e  drożnem pisiućai 2 Mk 
Nad atane i rwo o5r *̂a za
wie sz drobne: i pismem lub 
jego miejsce 5 Mk — Ogtesie- 
n a w kn .ke lOMk., za ń iersz, 
po kro.ii ? 7 Mk., n= pkc.<r. cej 
stronie 20 Mk. — Drobne 
ogłoszenia Bt fen. za wyraz. 

Ogłoszenia zamiejscowe o M9'« drei- 
.  — Ogłoszenia -agraalczne o ZU*'.śrotsze
m i niwa, ai«w ?  a  t w a m  
L«<w, u. Zimsrr °ieza 11*15.

Hiytrtw laMByd mie jwwn ki
p o p isy  i itsty w sprawach redakcyjnych należy adresom ac do: Redakcji Staw? Pelskieie we Lwowie. — l isty w sprawach przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i reklamacje 
•Prtsza się nadsyłać pod adresem: Adótteistraeje Stewa Ptlssieo* we Lwowie. — Adres dla telegramów: Stew* Poianie, Lwów. — W Amcryct zamówienia na „Slow© Polskie* przyj­

muje „Polish Newa Aflency* 26 New ark Ave., Jersty City N. 7.
Nakł dom SpóShi Wydawniczej „Słowa, Pol«kiog*o“. Redaktor nam olny: Zygmunt BaerkaweM

historyczne posiedzenie Selmu.
War?rawa. (PAr ). Posiedwais S?Jttia z 10. bm. 

•^Wąte* o godz. 4.45.
Na początku posadzenia w  picrwszcm czytaniu 

^ ts tau o  do koirisji ustawę o prz=ięciii na *!ao«3Ść 
^*ństwa ziem w niektórych powiuac i R<.pi:ej i na- 
*•”*11 i cmi żobtietzom W. I*. N«st.»pif^ sprawozda- 

w sprawie doraźnych zaj^wóg dh  ro i/ i i  cchot- 
hików i w sprawie zasiteów w osk twych dla rodzin 

jelmacych służbę w W. P. P. Wojdalirtski za- 
r:ądowi, że nie wywią^tl się ze swoich sto­

sukowo niewielkich zobowiązań, któr? nakłada na 
us’.av a i dwa rozporządzam i R. O. P. i ż* nie 

Htzy «.ię należycie ze straszną d >M tycli ludzi. Dla 
informacji osób inteiesowanych, w przepuszczeniu, 
“ Prasa zechce tę rzecz ujawni.', ąaunti ogłoszenie 

*th-ła wszędzie dotrzeć, pos-tj dodaje że w b. zabo­
j e  rosyjskim zasfflci przyznają D. O. O., a wypła- 
Cai .  k?*y skarbowe, w  b zabofz: austriackim przy­
pala Powiatowe Urzędy Zisił*'»wr a wypłacani u- 
J*e"3y pocztowe, zaś w  b. zaborze pruskim przyznają 
1 Wypłacają zaułki Wydziały powiatowe. Następnie 

hcwritroikołe, »* kumają wm si o zatwicrd/cnie 
pdnośrych «ozpor*ąd*e6 R. O. P  oraz przedkłada 
jtef reducie* I. w  sp m rie  oprosić fcn a sposobu po* 
^ a n i a  zasiłków. 2. w  sprawi* zawiadomieni* ludno. 
^  za pomocą pfcdcatów, jak należy w tej sprawi? po. 
stępować 3. w  sprawie załatwieni \ bieżących spraw 
?jłsiłkn-*ycft m .różr ei w przeciągu 4 tygodni. — P. 
Michalak podnosi, że R. O. P. wydali w sło tn i cua- 

trzy ro>rorz3<teenia zaoczp^czające byt rodzin 
Złtrderskich. Nie jest urtalotie, k t . ni i tc zasiłki 'wy­
macać. Cala tę straw ę powinna rjguiawąć jedna wła- 

zdaniem mówcy — cywilna. Zamiast pierwszej 
n‘2olucji komisji. irawca wnosi aby w?zwać rząd do 

kazania sprawy wypłaty zas lków władzom ad. 
 ̂‘his racyjnynt i samerządawym. V. Antoni Piotrow­

ski denaga się pociągnięcia władz d>> odpowiedrial- 
*a niewykonanie ustawy. P. Malin™ ski oś w i ad 

Kiedy zagrażał wróg, ayysibiw się na obietnice. 
*p»ś ‘editak nikt nie dba o roóslny żołnierzy. Mówca 
J-htżga się od rządu gwarsncii. abv uchwaicir za­
niki zostały obecni* wypłacone Po wyjaśnieniach wj 
CetwNis‘ra S. W. Michaelka Izbi pr yjęla wnioski i 
"b lacie  komi*ji. Reanlucię p. Michalaka odrzucono.

Mowa 3tutiału*wa. Onbridego.
Na<łapilr sprawozdanie komisji sn-aw zagranicz- 

)vćli w sprawie Ziemi wil?nski'ń. ?pnwozdawca p. S. 
ski idezytawszy rezolucjo pr jp^now przez ko 

wywi-dzd: Polska już od iwkch lat istnieje ia*
. Pa.-S.two uznane prze  ̂ świat cywilizowany, lecz 

tez  określonych g^ iic . W laki'm płożenia 
2113 duje się żadne inne naństw * ra śrwiecie. Wy- 

^Łia /tad staione trudności, przedewszystkPm w 
^ied/iji.e kredytu. Szybkie załatwienie sprawy wileń- 
sl>iej leży w interesie powsLechncg)  pokoju, «Jyż po- 
^  ha V resach wschodnich trwa dal ;j i nikt nie incże 
^31 na siebie gwarancii za to, kiedy stosunki na 

^•bnlzie ostatecmie ułożą się |wkof?»wo. Dlatego 
^*sta r»cia stanu nakazuje zrojxć wszystko, aby aa 

pograniczu nie pozostała o ^ arti zaJna kwestja 
Nąj.cfrw powi*n*a się pw ł«ać aby sprawi WL 

^ s*cvj2ny została jak najprędzej i w sPJsAb naj> 
^ stszy  rozstrzygniętą, tenu?.Kdz»ci. że id*

^-tystotj ze swego i^T^ięstwa naj bołszewłk«ml,*by
Jol

te j;e»re mocą oręża przyłączyć do państwa 
faego. Polska nit postąpiła ta< f*k Litwa, która 

^  bytując się o wolę ludności, pr*?z traktat a boi- 
e^ k a a]i wcieliła ziemię wileńską do państwa lltew. 

/asadtikrzą linii naszei pjf.tyki zigrarczne) 
. ' I|b jśm y tei polityki ni*: ro<strryff»ii tylko siła 

Dlatego komisja prop»mr,5 rezolucję, aby luJ- 
j.‘ Wileńskie! zapewnić plebiscyt, a'e uważa za ko- 
k_2,le stwierdzić przytem. że chociaż się na to go- 
, 1ł,,,y» czynimy to w  przekor,.min, ż? ziemia ta jest 
^®ra\v-‘. ziemią polska. Otóż Snm tuusi stwierdzić, 

się na interwencję Ligi NaroJów jako czyn- 
^  bgeucgo, jya^Bie eu-cł ta  d k  ddisfis i

d k  przyszłych pokoleń jasnem uczjuil 'że ieżelt Wi- 
leńs:cziżna została wcielona d<> Polski, to dlatego, p,v. 
lic waż suma tego diciała. Posłowie socjalistyczni l 
grupy Wyzwolenia proponowali, aoy s iw a :  ^wjTjp- 
wiedzieć się w sprawie swego pakczenia z Rzpitą Pol­
ską w jedną całość państwową'*, zastąpić sk ra m i: 
„w sprawie jej przyszkgo losu ‘. Większość komisji 
me zgo-j in się na to, bo chciała wUSni: zaznaczyć, 
żc my r it  mamy najmnieiszej wątpi.\v>ści co do tego, 
iż ziemia ta chce należeć do PoUki, a po wtóre dlate­
go. a ty  nie korftpkk iwać sprawy. Wszak i tak ni«* 
które cz^nmkt nawet wśród mas'-yeti przyjaciół chcia­
ły. aby sprana ziemi wileńskimi pa:->stah otwartą, d-a. 
pćki :.,2 rozstrzygnie się prze l*\vszys:k cm los Rosji. 
Otóż w naszym interesie I<*ży coś wręc* Drzcci wnego, 
aby sprawa WiHńszczyzny zo^aU  roistrzyguięta 
11‘eodwo’alnio i iak najśpics :n;c‘. i nie została w każ­
dym rąiio kwestją otwartą w chwili, kiedy stosunki 
w  Rosji zmienią się w sposób, k fry b y  nasuwał roz­
ważania sprawy granic wschódr.icft Oprócz ttg'* ko­
misja jcćr.omyślnie oświadcz> ’a si? za rezolucją co 
do natychmiastowego zaprowa lżenia adnunistracit 
polski?j t a  tych ws^^rkich '/‘emcca które juz przez 
traktat ryski zostały Polsc© ©dstafi R* i pi zez wojska 
pdskic ta  zajęte, i to nie tvmcz*t«\i > ak  stale. Mi­
mo fbfir.Łlnych uchybień akca ger. Żclig/wskicgc 
została i rz \  jętą przez opinię na e-git z lunankm  i za- 
dowokn.em. bo to był jasny odruch dus'y  pilskiej. 
Konieczne było zaprowadzić w. tym kr-<ju jakieś ad- 
m ^ tra c ie , ale cb«dziło o tJ. aby teą i ten idę roz­
rastał sit* w iakłś twór państwowy. Jrst t* niebez­
pieczne, bo meźe komuś przy iść itii myśl stworzenie 
jakiegoś kraju neutralnego pod czyimś zarządem łub 
proiektwaiem. Mówca rakońc^ył poieccn>ctn reaolu- 
cji k&m‘syJrcl do przyjęcia.

8ocj& liśo ł ł  ą jo a iś e i  x a  fa Je r*  "Ją.
P. Niedziałkowski stoi na stłaawisnu, te praw­

dziwe toz^trzcgnięcie łosu zieo*i "ilifiskicj ma być 
sprawą calei ludności. fc*k jednak by fakt sun 'kre­
ślenia mćgł być swobodnie wyfir.wjeJziany przez 
wsiystkte ilasy jakie mieszkają na ternńc r.ienii wb 
leńsaiei. Za nami przemawiną. kotiKczm-ści history­
czne. bo jeżeli Litwa. Białoruś i Uk.-jrtm mają ist-ieć, 
to w prrysitości mrszą się oprzeć o Polskę. Polska 
whma ais stać > amo Wetoym czyoa k eu polityki mię- 
dłyiwrżdwei d« wschodzi:.

P. Wrschhom jre hd się na sttaewisko kcmlsji w 
sprawie prxync^eżności Wi JLszciyzuy. Plebiscyt w  
\A kńsrrłyżni? m ożlwy jest ty U j we formie kon- 
stM urrty z. mo*na g» wy*.«c pr«cz skaptawanrc Iud- 
ncśd  nłepołskid. .

f l lM  W iła * .
P. kr. Maci«*w|cz taznacza, ae każdy, ktokol­

wiek awtedril W iW  szeryme, mógł sic przekonać, to 
ak  sUtanty sł( tam o sztuczne rermreani? jrofekośd. 
Dotychczas nie MjrotwitSmy się Wilcuw.czyraa w 
V tts' b, p k i «pmwa od aa* t^gi wymagała. Od roku 
sprae-4 wileńska siaaęta na nutrw ym  punuci*. gdyż 
Sejm tą •ekceważyt 1 nie d^cen.al, < doczekajm y się 
wresccle, ze ó* SP™' T  tei mtęsza się tal.ż: i Liga 
Narodóa. Hebiscyt b^4 potraebny dU nas jako rpraw- 
dzian v<K ludnoścL Statystyką wyju<:uje zmezną 
wiAkszbfć ptdską. Obecnie wskutec rcwilucii lud na 
Litwie rcczgł okazywać lend^Rc.a ea^dcw c. Nikt me 
przeczy istnieniu nan d u  iitewskiega w liczbie co nap 
wyżej półtora majona ludzi. Ten u-iród btewskl ma 
prawe, n^jwić o sol»ie, ale w ara mu W5rci.igać ręce 
po ticsv  oje granice.

Odpowiadając P* Hirschhorn >wi, zaznacza -mó­
wca. żc Lie potrzeba nam niczyjej, Uski i pmhocv, aby 
zapewnić sobie większość. P n g .fe n u  przyjaznych 
stosuitrtćw •/ ta ludności* ale dainagauiy oę od niej 
lojalności, lirmagamy. c>ie piebiscyiti uietylK > w Wi­
leńszczyźnie ale i w  Kowieńszw<yżni* i Ve wszyst­
kich u c h  ^owiatacb, sr których m ie« H  tak w yta

Pclakóvv Mo*’ca ap dułe du m^istr* spraw zagrani­
cznych, aby lelvko nie traktował spiawy Wi!cńs'czy- 
zny, *: któici »!ti piędzi ziemi »*i: rddamy (huczne 
lirzwa i oklaski).

Sajm przyjął iczoiaeję posła Grabskiego.
S rsYOzdawca*! poseł Stan. Grabski g.»dzi się 

na ciod^Hk p. Nieda»ałk«*wikidgo. W glosowaniu od- 
r?ucA*o pierws ą poprawkę p. Nie jziatuowskiego, o 
przyjęto jego dodatek z prn.n wkj p. Grabskieg-J, po- 
cz:*m i chwalono reiohicjc k'*misji»

Przj^tąp ono do sorawozdania w sprawie wyźy- 
witiua miast K rkow a. Lwowa. Warszawy. Lodzi ! 
cśrt-dAćw przemysłowych. P. Gdyk ^  imi“iłju komi- 
Bji UjCSL* J. v, ?5'wa się rząd, aby jak naiśpiesznie.’ 
zau;jitr -yl w dwutygodniowy zapąj m*|Kj wszystkie 
większe miasta i ^środki przemv»J&vk.e, 2. aby zao­
patrzył w żywność górników według m»rm obcv iązu. 
jących do tychczas. 3. aby w ceki spiesznego dowosu 
iicinylakćw do miast ograniczył chwfi»«a ruch pa- 
sażerski. Wzywa się ministra ap. iwizacj; do obiccio 
aprowiiacii Krakowa, Lwowa i ^fuszych  miast ma- 
ł<-pclsk:ch \ye własny beznośredm zarząd. Po poi)ar- 
ciu ty».h re/olncji przez kilku mówców. Izb* prryjęła 
wszyst»;'c rezolucje komisji or.*z re/o!uci« dodatkową 
p. Szyhiby. P.'Staniszkis uzasadni d nagłość wniosku, 
Łby gr?by poległych żołnierzy ot crer. a należytą o- 
pieką*. 'Vic«minister spraw woiskawych gen. Mic«a- 
elis w\»aśiłia, że ministerstwa spraw wojskowych 
zajumie tię tą sprawą jak iwigorliwiej. Obeci ic zaka- 
da się Towarzystwo Czarnego K zvż* które będzte 
miała w epiect wszystkie g'obv in-kgłych których 
jest ty Polsce około mdion. Ka^da paratjj 1»ęuzw inia- 
1? kol? • piekuńcze z proboszczeju u* czci’. Koła opie­
ki gmliTc i okręgowe koncenuować się Ijęią w mł- 
P'sters*\vic. Na?iość vn!ndtu uchwtlcn?, a sam wnio. 
sek e-dts.fs\fif> do komisii wojskowej. /

Następne posiedzenie jutro A g< i i .  4 popoł.
Na rorządku dziennym iu.'rd<y innymi reszta 

spraw d*łsieiszego porządku drj-nuet •, dalsza dys­
kusja nac* Konstytucją od aot. i d i ar *z dysktisia nad 
nagłym vriioskiem klubu W y z w ó l \ v sprawie no­
wej ordj racji wyborcze! i r o w iu a n a  Sejrm.

Mleka auifrabkla
dla palskłcb dzlecL

W at‘ *a%a. (PAT). Ministerstwo pracy i opieki 
spolccz"?! komiiiiikuie: Na skutek rab.fgfiw' Polskiego 
1 o»a »ystwa Dobroczynności w Australji oraz kon­
sula grneialnrgo v* Sydney p. C irpj Aus ralczycz 
cfiarowcli dla dzieci polskich m le o  kotulcns j * ai e, 
którt paniami po 1-PkO skrzyń in'tvl|cznie ma być 
w ysyłare do Polski. Do ro.'dnwnc:wa togo mleka 
zostały powrlane przez del gatur; opieki si>ołic«*tl 
w więkfzych rai?'rtach komitety tożdz.cic/e. w mniej­
szych »aś polecono dokenać rozda Mńctwa k misiom 
opi< ki i poleeznaj przy magistrat acz

Pierws»y tran1 port mleka austrdsKtcg * wob:c u- 
trudnioiej komunikacji lcolet*»w"i * powodu działań 
woj miy.h nie mógł być normalTe rozdzielr-ny p o  
między Warsr-rwę ? prowinetę. P.idzułu dokonano w 
ten sposób, że dla 74 instytucji w Warszawie rczd^o 
lt2  sknyń. a na prowincję wysi«i y 2M skrzyń do 
dyspozicjj nastcptincycli E>el:żatiir epicki snclucz- 
nęj; na okręg piotrkowski 4i, łódzki c/.ęst<-;ł*cw- 
ski 80, siedlecki 40- 7a n-jrmę pr».v tozdziilc 'tftżyjęto 
po 2 pudełka na dziecko w  zakl d ic '!  żamkiuytycb, a 
po i pudłbcu w  zakradach półotwartych. Nasrępuym 
transpottfnt będzie obdzielona przeJcwszystk^n, pro- 
wmeja * te instytucje, które nie m 'gły *t;i‘ ?. 
pierwrzego transportu. Dwa wagony mleka -tosuły 
wysłane dc Małopolski.

ftkademiisy nfnyniją nwniary.
Warszawa. (PAT.) Ministerstwa spraw wojsko­

wych narządziło, aby akademikom będącym w  trud­
nych warunkach materialnych, pozostawień" mnuiidu- 
rpwanie, które posiadają w chwili urlopowania. O ito 
akademicy ci nfe zostaną nowołani d« służby przed 3b 
czerwca 1921, umundurowanie tsn sianie się ich « lasu* 
ŚOQ.t
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POETYKA NIEMIEC W  SPRAWIE SLĄSKA*
Rząd niemfcoki postanowił r a to r ić  dla Nfe-oiec 

S ląskG ćm y przez oderwanie go od, Pras i nadanie urn 
ęansorz^i, jako odrowemu pońUwu zwyżkowemu 
t?2es*r- '  ■ : t ^

Rząd niemiecki w  naiblizszym czasie przedłoży 
parlamentowi projekt ustawy, zapewniającej g ąsk o m  
iOuiacnu, po jego oświadczeni- się za r-rzyna!einośc*ą 
kio Niemiec samorząd osobnego państwa związkowego 
Rz szy, jeżeli iuduJŚć za taką autonomią s ;  oświadczy.

Według ort. 18 konsty-tucu, ©ogs jedna. trzoda, u- 
|>rav/nionych do głosowana na Ci. Śląsku w  dwa feta 
po ogłoszenia koestytucii, a Więc w sierpniu 1921 zaią- 
rać plebiscytu, któryby miał rozstrzygnąć* czy Śląsk 
Górny ma być państwem związkowym Rzeszy.

I jtśliby w  lakiem głosowaniu trzy piąte oświad­
czyło się za stworzeniem ze Śląska państwa żwiązko- 
twego, tó rząd Rzeszy będzie musiał przedłożyć parla­
mentowi odpowiedni projekt ustawy. który może być 
zwyczajna większodją głosów przyięty Lib odrzu­
cony. , ,

Jest to więp możliwie daleka droga do ajtonornd, 
I a góry można powiedzieć, is/jeśliby nawet obecnie 
parlament prayiął powyższy projekt ry jo w y , to. stwo­
r y  tern jedvnie prawną-i teoretyczną moźliwnć ala 
oderwania Sląsga od Prus w ramach Rzeszy; na to  
fcnast w żadnym .„eozowym zakresie oderwania tego 
W naima: eiszęj m  et ze nie przesądzi.

WESTARP o  p r o j e k c ie  a u t o n o m ji  s u s k a .
W  mowie, wygłoszonej w  Selmie, wódz stronni­

ctwa 1 onserwatywnego, Westarp, w  sprawie polityki 
t projektówjUąskicn rządu, oświadczył:

„Polacy — mówił 'Westarp—  pragną torcz, z po­
minięciem glosowania plebiscytowego, zdobyć Slask 
przemocą; o tom rzą d  wie iuż °d wiosny. Dlaczego 
toąi nie stłumił pilskiego powstania przemocą? Reąu 
musi okazać wiece, sjły. woli j zaznaczyć silną rękę, 
fcby wpłynąć na korzystny dla Niemców wynik yjoso- 
Wania ;*» nscytowtgo. Pręjekt o przyznanie Górnemu 
Sląśkow^iauJpąomj* uważam za nieszczęśliwy- Na roz­
bijanie mowa Prus, pozwolić nie można. Pruskie i 
niemieckie sprawy są ze sobą ściśle złączone, ją  jedne 
tnf i letni samemi. Jcd ry^ i od dnigicli oddzielać nte 
tnoziK."..

Z mowy posła Westarpa wyniitŁ, że pir$acy nie
chcą przyznać autonomii Górnemu Śląskowi, gdyż to 
ł>odąynęł,oby za sobą rożbidc Rnjs. a beg W J e ^ ib  i 
łednoiitego państwa pruskiego ime można wskrzesić 
potężnego gmach-i Rzeszy niemieckiej.

PRASA NIEMIECKA WOBEC PROJEKTU aUTO- 
NGMJI GÓRNEGO SLASKA.

Z nielicznej gnpki dzienników niemieckich, które 
nie chcą s*ę zgodzić na autonomię, warto wymienić 
glos ,Kreuz-Żeitung*\ Gazetą ta przypuszcza, że obie­
tnica związkowo-panstw owego samorządu nie zjedna 
Górnoślązaków dla myśli pozostania przy Rzeszy nie- 
łnieckiej. „Kreuz-Zeitung twierdzi, że polska akcaa sa- 
knoobronna z sierpia r. b. nie zmieniła uspósóbiena lud­
ności w  kierunku pomyślnym dla polski. Zbytecznera 
łest przeto i niepotrzebnem dawać tej ludności autono- 
tuiię, iako przynętę w celu pozyskania, jej dla związku 
7. państwem niemieckim. Gały njch autonomiczny ma 
być sztucznie wywołany przez centrum katolickie, 
kierowane przez księdza Ulitzkę. Statut organiczny 
dla województwa śląskiego, uchwalony przez seim pol­
ski, nie zjednał — zdaniem „Kreuz-Zeitung“ — ludności 
górnośląskiej ala Rzeczypospolitej Polskiej.

Rząd niemiecki może zupełnie sparaliżować i zwal­
czyć wpływ Dolskiej ustawy samorządowej przez ob- 
idarzenie śląska Górnego prowincjonalną autonomią, 
gwaranituiącą Górnoślązakom swobodę i ppzywjfleje 
w sprawach personalnych oraz administracyjnych, 
szkolnych i w  kwestii języka w szkołach i urzędach. 
,JCreuz-Zeitung“ ob?wia się rozpadnięma »ę  Prus. do 
czego początek dałaby szeroka autonomia górnośląska.

Podobne obawy wypowiadał pruski minister spraw 
wewnętrznych- '

Inne dzienniki niemieckie okazują skłonność ugo­
dową. ,,Taegliche Rundschau** tywi nadzielę, że rząd 
państwa tak pokieruje sprawa, i® autonomia gótr.o- 
śląska nie okaże się zaraźliwą chorobą demoralizującą 
inne prowiucle- Rząd pruski potrafi zdaniem tego 
dziennika — zapobiec rozkładowi jednolitego państwa- 
niemieckiego. Nie będzie op nróbował tego samego 
eksperymentu rozluźniania ścisłych związków żalSfno- 
ści, w jakich pozostałą i pozostać muszą nadal inńe 
prowincje państwa pruskiego.

..Berliner M orgenpojr przypuszcza, że Górnoślą­
s c y  chętnieby oddzieli!: się od Prus. ale nie chcą zry­
wać związku z Rzeszą.

.,BerL TajbL-  uważa, że ustawa samor^dawa dxa 
Śląska nie stanie się niebezpiecznym precedensem dla 
umych prowincji. A natomiast przypuszcza, że odegra 
nrzy plebiscycie rolę pierwszorzędną, jako ■ i„umcm 
agitacyjny.

Masz Joifc tysiąc, vięc m<5j bracie 
Może szczęście czeka rta dę 
1 chce gośdć w twojej chacie I
Dziz z tysiącem jesteś zerem,
A p r a g n i e n i e m  t w e j e m  s z c z e r e m  
B y ć  c o n a jm n ie j  m i l io n e r e m  J

Jeśli zrobić chcesz gotówkę 
Radzę bze-z tysfącmarkówkę 
1 kup za nią „nihjonówkętt 1
Otwórz sczęściu swemu wrota:
Z nmiljCirit>wką “ co sobota 
Może zalśnić dola złota!

1J 9M 00 Barak
wygrać może w każdą sobotę posiadacz obligacji

ij h i j n i i  t a l :

ŻYDZI WSCHODU. <-
W „Iribune Juive“ stwierdza p. Rabinowicz od­

żywczy \vpływ, jaki wywierają aa Niemcy... wschodni 
żydzi.

..Kiedy żyd niemiecki — pisze p. Rabhtowicz — 
dice odnaleźć mysi narodow ą to jest on odbiciem tej 
nostalgji inteligentów  żydow skich, którzy opłakują u- 
traconą kuiturę; wierzą oni, że ,-śViatto przyjdzie ze 
Wschodu'*, że nowa kultura otiżywj cywilizację wuro- 
pejską. W tej nowei religji stwierdzić należy brak wia­
ry we własne siły  tw órcze, co pochodzi $tąd, że nłe 
wię»-zą oni, aby Europa zachourua. tak już stara, mogi* 
iiodzić m yśi nową. ^Upadek -Zachodu!** T a książka 
Sprenglera jest dziś hajwiększym sukcesem księgar­
skim w Niemcjwch... Jak tyle razy w bistorji, no\v« 
kultat* i- jej nauką i sźtuk? zasrąpi naszą cywilizacją. 
»Avtf .Caesar, morituri te salutant...*1 Skąd wyjdzie ta 
nowa ku ltu ra? ... Czy wiara w. bolszewian nie jest 
wiarą w  Rosje? Kiedy pisarze niemieccy, artyści i mu­
zycy na w zói Romana Rolland^ schlebiają Leninowi, 
Idedy na półkach księgarskich, żywiących elitę nie- 
miecicą, widzimy pomiędzv Dostojewskim i Gorłdn* 
broszury Bucharina i Radka, to czy nie jest to pragnie­
niem nowego Słowa, nowej wiary, zowego „credo 
quia absurdum**?... A w  tem ,ćx  orlente lux“ żydzi 
Wschodu, tak pogardzani, są zwiastunami. k\óizy nio­
są Zackodoui myśl przyszłości, myśl Rosji a jedno­
cześnie judaizmu zmienionego w tem zetknięciu się a 
kulturą jutra .̂**

„KOMBINACJE POLSKO-WfGIERSNlE“.
Franniiski organ bratni p- wiceministra Daszyrl- 

skiłgo „UuinaniteH podała wiadomość. że w  Warsza­
wie po długich rokowaniach ostalcno z monarchistami 
słowackimi następujący plan:

1. Narodowa armia węgierska zaaUKUJe Słowac'ę 
wspólnie ± arnuą polską i oknpuie H-

2. Monarchiści słowaccy wzięliby udział w przy­
gotowaniach do fraku i starahny się wywołać powsta­
nie ludności r,a <{owaczyżato.

3. A dmirał Horthy gwarantuto zupełną pjezale- 
żpość Słowacji, przycz^m a ntja słcwactra byłaby su- 
p«d]łe auiononuczną.

4. Rząly węgierski, prlsk i słowacki zawarłyby 
przymorze jjczeino-odporne przcęiw C7cclK>m.

„Kurier Por.“ w  źrćdle tych rewelacii ^Huqjanite“ 
doszukuje sie ź'ódla ..idwsynkrazr, p. Take Jonescu 
do Węgier i akcentowanej przez niego tak silnie w  
Warszawie chime.-yczu 'ści sojuszu ri Rn.ńsko-węg.

,.StąJ — domyśla się organ, polityk, federacyjnej— 
te przyjacielskie rady koniccriości .J!r.rente cotdiale4* 
Polski z Czechami. Stąd pewien chłód, który echow ał 
wizytę rumuuMsiego pplkjka w  Warszawie, w  poró­
wnaniu do serdeczności wymienianych w Pradze**.

W  l i/dym zat jazie nasiroie. jakie są„^rpowe w 
Pradze, odnośnie do rzekomego udziału Polski w  kom-, 
bina ciach politycznych węyersko-słowaciddi. r ie  są 
oczywiście atmosferą odpowiednią d'a zawierania 
.JEntento coidiale*'.

POŁa CY! p a m ię t a jm y  o  p l e b is c y c ie

GÓRNOŚLĄSKIM!
Datid przyjmujo Komitet Obrony Kresów 

dtdch. Lwów, plac M rłażkl. L. 19,

' Głos bezstronny 
w sąrawle Litwy.

„Pester Lloyd** zan leszcza cfcaraktcrj styczny 
głos węgierski w sprawie Polski i Lawy.

Po krótkim rzucie n? historyczne związki jaki* 
między tymi krajami istniały, umawia obecne stosunki 
panujące na Litwie.

Zajęcie Wiln-i przez gen. Żeligowskiego, wywol* 
ło w  politj'ce międzynarodowej żywe poruszemc. D r  
tenta robiąc Polsce trudności w zajęciu polskiej czer 
ś d  Litwy, broni swych przyszłych interesów. Francp 
chce tę część krają przyznać po upadku Dols2cwizmn 
Rosji. Anglja chce rniec dla powojermegc swego h a»  
dlu korytarz do Rosji.

Kto, chociażby powierzchownie zna związki tą* 
czące ziemię wileńską z Pilską, zrozuoie gorące pra­
gnienie narodu polskiego zatrzymania Wilna .i jegr* 
okolic w  jranicach Paristwa Polskiego. Pomijając ht-, 
stcryczae związki Polski, z Litwą, woźmy pud uwagę 
jej stosunki etnograficzne. Ciąg dziejów rozdziel-ł U* 
iwę na trzy grupy narodowościowe: na Litwinó 
Polaków i Białorusinów. Litwini zajmują część krajtl 
na zachód od Kowna po morze Biftyckie. Jest to d** 
siejsza Litwa z głównem raiasteru Kownem, pomada* 
jąca około półtora mili Dna Litwinów. Liiwm są *u 
w fakteznej większości (70 do 80 prc.). Jednakże 5® 
lirc. własności ziemskiej jest w rękach imlskich, a rząd 
litewski stara się wywłaszczeniem zniszczyć rozrost 
stanu posiadania polsłaogo.'

Środkowa grupa z Wilnem i Grodnem posada nie* 
zaprreczalną większość pohką. — Litwinów bowieo* 
zaledwie 25 prc. a 6S prc. własności ziemskich j©ł>t ** 
jękach polskich. >V iruasti^n żywioł litewski jest zof- 
komo mały. Pruski gubernator Wilna Beckerat pis** 
w r. 1916 w puufnem doniesieniu do swego rządu5 
„Prawie wszyscy właściciele ziemscy są Poiakan* 
większość inteligencji, duchowieństwa, sier finanso­
wych stano\vią Połacy. Pomimo udsku rosyjskich 
pozostali oni kultu'ahją i ekonomiczną potęgą. — Mo­
żna wprawdzie bez ich współdziałania rządzie pô cz*** 
wojnj, ale w czasie pokoju iść przeciw nim by/oby 
rzeczą bardzo ciężką a nawct niebezpieczną

Sąd ten jest tem miarodajniejszy, że wydany zost® 
przez człowieka wrogo dla Połaków usposobione#0*

Wysoki p-ozlpm kulturalny Polski tak samo s llh  
piętno wycisnął na Dtwinacn i Białorusinach. 
wpływ węgierski na Wołochach i Słowakach.

Trzecią etnograficzną grupę Utwy. tworzą Sb** 
torusini na wschód od Mińska. Liczą onj około osto 
miijcnów ludności, i dzielą się na dwj© grupy P 
względem religijno-kulturatnym. — Mniejszość zach1*' 
ćma jest chrześcjjańsko-katoL j sympatyzuj- z P ° l* ^  
mi. większość wyznania greek o-or.ientalnego cięży “  
p osji. — Pierwsi nazy^-ają religją katoJcką 
co w  ich pojęciu identyfikuje się z ,,katolicką la ro * . 
wością**. — Mowv polskiej jako: .^ttowy P*^
uczą się z wielką echotą, a  tradycje polskie żyw0 ^  
cnownją. i ! . .

Pumijtto, że w tej częsd kraja. Litwini ston^w? 
żywioł tak ktdturalnie. jak i liczeteaio zupełnie 
ny. pragną oni zagarnąć władzę dla siebie i c h c ą j ^  
na. w którem zaledwie od dwustu lal osiedl* 
stohca swego kraju.

Można przeprowadzić paralelę między 
kową, a Koloszwarem. Kassą i T nneszwareir 
chcą oderwać <>d Węgier mimo ich naiodowo-tfC*^ 
sldego charakteru. - “  "
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, .  Ktćrfgoś wieczora, w  czasie Wielkiej Wojny, po. 
'- la ia ł Paryż Izadorę Du«can. Niczhczjne tłumy ze- 
£rały iię w  olbrzymiej sali Trocadera. w ktovj •w.et.

łrtyj-łka miała outwcrzyć „Md'syiiaukę
Ci'mniści zalegały scenę. W pewnej chwili nikły 

SUcp jwiatła ukazał na ś*odku skul.*>M na ziemi, czarna 
Postać kobieca... Równocześnie rozległy się pierwsze 
®c ? torij pieśni Rougeta de 1-is'c, jakby z zaświat i 
Płynące. Postać drgnęła — uniosła głowę...

•.Alians enfants de h  Patrie...- IV. nie był radosny 
Pęd b r’ aterstwa. ani porywający szum skrzydeł Zwy- 
gęstwa, ajii krzyk Młodości i niezinozonego entuzja- 
2mo:

To była groza klęski, ból ma*eK poświęcających 
s^yęh synów, kiedy wróg żelazny a niepowstrzymany 
‘5lą zalewa kraj. kiedy ry c e rz  gini climumi i mil* 
^ c y ,  11 z zwycięstwa...

A «i lystka — radała. rozdzierając szaty, podno- 
si*a się 't zawziętym wysiłkiem, by >icwu upaść i 
2nowu się podnieść. R/ekIbyś łTT-Uku. wysvłaktca 
^szynkie swe dzieci na bój, byle uratować święta 
‘scowifcnę, byle odeprzeć straszliwe hordy najczdnika.

A p t ś r  potężniała, wciąż teteczg pa&pna, stra- 
Szliwa, jak widmo klęski,

Wtem nagle...
Radosnej gło» fanfary - -
A /ui armes citoyens!*.**
Postać drgnęła... Czyżby zwycięstwa hejaal?...
•,Pi rmez vos bataillons!
»Maichoos, marebons../*
Alez tak — to dawiy U altów ducli nieśmiertelny 

^ydal radosny okrzyk bojowcy « śmierć niesie w r>  
Itou i ojczyznę słoneczną wyzwalała.

P rysręły mroki ze sceny. rozpoczął się taniec ia- 
Sł,y, jak sama racość i energii, peina mciziji —

Żw ycięstwpj
*.

WiCka aitystka jakby wy prorokowali swym taA- 
Cem koniec wielkiego dramatu, rozgrywającego się 
P* północno-wschodnich ziemiach Francji, Bo byty to 
Wówczas dopiero .pierwsze jeg-i akty. po pogromie 
Pod CharUroi, po katastrofalnym odwrocie armii fran- 
gftkiej, po ciężkich dniach Aisny, Verdunu, i Chemin 
de-s Dames. A podczas gdy „p'ilu" zaciskał zęby na 
strasznym <*postenmku w krwawem błocie okopów, w 
osziui atmosferę stolicy padał z Pontu ostry, żołnier­

ski rożka?: ,,Tenir!“ I Paryż trw a’.
Aż wtem przyszio zwycięstwo, nagłe i jasne, jak 

Di* run. Było to pamiętnego dnu i i  listopada 1918 
toku.

Już od kilkn dni cboazify słuchy o rozejmie. Ar- 
^la uieiriecka rozbita, zdziesiątkowana, nie miała raJ- 
iPfniejszej nadzie. ratunku: przeciwnie—wszelki; prze­
wlekanie woiny doprowadziłoby du zupełnego unice­
stwienia UJ rmji.

W< bec tego domyślano się, ze spotkania marszał­
ka Ff-cha i gen. Weyganda z p. Ktzbergerem dopro-

.....................u i i  M i ....

wadzi Niemców po kilku teatralny ch protestach do 
przyj*, ia żądań zwycięzców. To t Jż w oc'cUwan'U na 
kapitulację nieprzyjaciela Paryż żyt w n  l js a t  n &'pt' 
d u  i g« towaf się do święta zwycięstwa.

Już na dwa dni przed niem pojawiły się na uli­
cach -ir/ftwodne znaki: niezliczone stragany chorą­
giewek. maiyth i dużych, francuskich i sprzymierzeń­
czych, ktćugmi Pary ż miał się udekorow i: na wieść 
o poJpfsaniu rozeimu. ludzie rozchwytywali na bul­
warach gazety, zapowiadające, żc nastąpi te i ! listo­
pada.

I przyszedł upragniony dzień. W samo południe 
zahucz?.'y nagie działa z fortów paryskich, a równo- 
oeśn  e rozdzwoniły się wszystkie wieże kościelne.

Ale tjjffiz to było co innego. Armaty i dzwony 
dcMiosiły. że znienawidzony ..Boche ' leży na ziemi f 
że Frar.oa jest oswobodzona. To też Paryż oszalał 
z radości. Przez całą wojnę trzymaj, sit dzielnie j nie 
upidał na duchu — to prawdę, al* rów wcześnie, 
wbrew swej naturze galijskiej, żył pod ztinrą przy- 
gnęb.en.a, w ciągłej trosce o przyszłość, i za to je­
szcze luudiiej nitnawidflł gruboskórnych Boche‘ów 
za tę oi dynamie mu p z n c o a ą  niedolę ••mu. miastu 
radości i ucitchy.

Teraz Paryż poczuł się w swoi.,, żywiole,
W jedne: chwili zakwitł krociam* chorągwi 1 za­

roił się rozradowanymi tłumam*. Wypuszczeni »  
szkoły uczniowie sformowali się Samorzutnie w ej. 
trz y m e  pochody i przeciągali prrez miasto wiwatując 
na cześć ukochanych wodzów narodu Foch a Clemen­
ceau i Poincarego; wtórował im tłum,

Aie głównym przedmiotem ntuzjażmu byli żoł­
nierze. to było przedewszystkiorf ich święte. Tłum 
unosił >ch w górę sadzał na oibrzymiv.il satnochoduch 
ciężarowych, na których r/raz z izi-wczę turni objeż­
dżali ,}aryż wśród nieustannych okrzyków.

Już popołudniu me m o/aa się było przecisnąć na 
ulicach. .Ale punkt kulminacyjny riiości nastąpił wie- 
C>ór.

Paryż dobrze pamiętał swe cztero! tnie ciemno­
ści, kiedy z obawy przed napadem samolotów ni*- 
mieck i.li zakazano oświwlać mi*st'i wieourarai; co 
»ajv. \ :Vj blade światełko latami, okolone jeszcze cle* 
nim meb tsl«iem szkleń, migało tu ; ów Izie. dając — 
zdawało się — więcej cienia mż jasności.

T'.-az za to wyszedł Paryż z mroków i rozpalił 
się tn rzem świateł. Na \Vie!k'Ci Bulwarach ja­
sno byle, jak w dzień. Szalejące / radości thuny za­
legły jc tak kompletnie, że mfa ny człek, który radby 
L jt pnsuiąć się naprzód niesiony był nłeswołemi no­
gami t< w tył to w bek Przed redakcji ^Matina**, 
rzucona z góry sJpilka z pswm-ści t nie byłaby do­
tarła do fft'mi Bo oto ca. fas idzie tegti gmachu rozpo- 
start i olbri-ymią mapę. zajmutąca ?e trzy piętra a 
podającą linję na którą Niemcy mi-li się coinąć na 
mocy układu rozumowego. Na baikon'e stanęła arty­
stka i f r y .  Marta Oenal, uosabiająca Francię, w  
czapce frygiiskiej i długiej białej szacie, i zaśpiewała 
,.Marsyłiar.kę“ : tłumy wtórowały itj przy refrenie. 
Na naiwyższem zaś piętrze jaśri ił wielKi ekran, o- 
świctlany ż okna przeciwligłego domu. Ukazywały alę 
na ni.n, przyjmowane z szal mym wprost entuzja­
zmem c> siacie wodzów .Franek koalicji i W ilsona.

A tymczasem na doje. n i bulwarze, kipiała ata­
wistyczna rasowa wesołość gallijskr. -Vivc Cl-men-

cean’1 — krzyczała trep* „Ptńhis", umknie w *4fC 
ze śmiechem jakiegoś wystraszonego Marrmme, p»- 
d bnegn frochę do kochanego Tygrysa-.

„Ah fillałt pas. fallalt pas *i'i II atke" — siew ały  
o W.lbrlr.de tańczące muline-tki. < toe*©nę rondami 
równiei hasających żołnierzy.

„On k s  a, on les a“ — wtórował im Hom z sa- 
tysf iffją wełenną aktualizując dewizę les atira".

A środl km  ulicy walili żołnierze i żołnierze. Fle- 
gmatyerri zwykle Anglicy- którzy starali się duu te­
go d- stosowrać do agółnrgo nastro'u, ntetmiernie po­
pularni Amerykanie, te dobrotliwe olbrzymy, ukocha­
ne przez dzieci i... przez starsze dzieci rodzaju żeń­
skiego. fcersaglierzy włoscy, z og'om:i>m: piórami na 
uchu'; u odnwi Belgiiczycy o jzsavco w łasic1*, M a cy  
Hallera z rogatywkami na bakier d iu t 'i  Szkoci z 
gołemi kolanami, czarni Turkos: afrykańscy w turba­
nach, > a wracając?’ białkami ocztt — i któż tam zliczy 
te'barwną mieszaninę nacii. A o  ta bvl~ t\ ^ lJowi- 
Jk<’! Ognisty Włoch trzymał dumnie p**d ramię pię- 
V:i t midinetkę * Włełk!ch Magazynów, olbrzymi A- 
in..:ykani« podskakiwał w takt muzyki z podlotkiem 
szkolnym u boku; egzotyczny Sudtćczyk zaleć«! się
pa nugi do uroczej służą rej z restauracji i cały
ton ró/cckołorowy tłum tańczył, skakał, wrzeszczał, 
śmiał się i szalał.

Air prym wiedli francuscy .polliu’.
Z Błaco Zgodv por.'VwIek*li zdebycw  armaty 

ni.*niiect*c. które Cłemencean oriar-w*! dawniej Pa­
ryżowi, mówiąc, że dość ma ich "a froncie. I gdy je­
dni ciiigręł: niestraszne iuż potwory, Uaj powiadał; 
r.a lawetach, lufach ł gdzi s się ty lk d a ło , z dziewczę­
tami na kolanach i tak objeżdżali miasto, niebem 
tryumfatorowie.

I tak upaial się Paryż radosnym szałem przez 
ca!., r,<c do Nałego rana. I tak by‘a przrz dni i noce 
nasiępre. łż TiTszalałcl a ę  to Miasto—Radość do 
syta po łatach mrokóy^ i udręki.

Ale tle była to tylko zwykła reakcja wesołości 
pe epoce smutku. Czuło się, że dzień ten był punktem 
zwrunym. rozpoczynającym nową erę historii rr.mc.il:. 
e ę zv. \ cięskiego pokoiu. AB nadewszystto ezulc się, 
że jest to ten Dzież Sławy, o którym marzyli, ginąc, 
wojownk y t  pod Valmy, Sedanu i Vcrdmut: j - e  jonr 
de gloiie r£t arrive!“

Ignacy Wleniewski.

Córnośląsaho i  Gśrnoiląiasskol
Plebiscyt się oblizał Cz?r pozv o!isz. aby lud Śłf« 

ski na zawsze został odgrodzony od Polski?... W Tw© 
i mręku teraz spoczywa przyszły <k)brobyt i wolność 
ziemi Śląskiej. Spiesz wypełnić swó# obowiązek!, 
Zgłoś się natychmiast osobiście lab listowate do Koml 
teru Zjednoczenia Górnego Śląska z RrecząpospclitąS 
Polską (Warszawa, Krakowskie Przedmieście 60). aby. 
Cię zapisano na listę gło6uj»cych!

Pamiętaj również, że obowiązkiem Twoim jest 
nictylko swój głos za Pułską odać, lecz i innych bar­
dziej opieszałych i obojętnych do tego pobudzić i zaś 
chęcićł

PDF.ZJI SZEKSPIRA.

Wędrowiec miłości.
(The passionatc pilgMu )

(Ciąg dalszy.)

XL
^  w stronę wschodu me oko się zwraca! 

ĉ  ri’c Ińuźnl godzinom! Poranku,
%
h

stań: Z tebą wszystka poczyna się praca!
e wierzę oczom... Wszak to beż prz.estai.ka 

Słowik tak śpiewa! I ja snuć nie kończę 
Pragnień, by pieśni te były sk )\vicńcrc.

witają bowiem światłość dzionka 
Dręcz iuż pędzą złe sny nocni mroczy.

51 niknę do lubej na ten Łłos skowronka. 
nadzJtję ma, a radość oczy.

Ból zmień on w ulgę, ulgu z bdciu zlani: 
Ona, wzdychając, rzekła: ,.wi6ć tu z ranaF4

szybko noeby miiała mu przy mej, 
ę;ft,V2 minuty wloką się bez końca: 

ł ię z minuty caty miesiąc czyni!... 
e mnie, lecz kwiatem ś'*irć ty blasku słońca! 

-Jdź, driu do nocy. by-ć lej długość dano, 
ly  dziś krótka, zaś długie bądź. rano.

M
XII.

jeden wielmoża córę, z trzech aajJl cznisJsz. cór, 
^ ' a l a  swego metra, kochania U' był wzir,
511 2 Angifi wszedł jej w  drogę, w  jej sercu wszczął l 

ia-, ' s*S spór —
^ * * 1 *  się w y jb ^ a e  ■ -  1

I długo wiodła miłość ciężki z miłością bći.
Czy ubić ma rycerza, czy rm dć  skarb f:n swój — 
Wykonać to czy tamto? Jakiż to straszny znói — 
Bezradna jest dziewczyna...
Jedm-gr. trłeba rzucić; lak biedzi się jej duch. 
Nieznany był jej sposób, Jakby zatrzymać dwóch... 
i wzgaidzpn zestal przez nią ów w rrn y  junak—zuch: 
Dopomćdz mu nie mogła.

Tak orężowi sztuki zwycięstwo dał ów dzień; 
Dziewczynę mc.r wywalczył, gdyż wi-dz.i biła zeń, 
Pozyskaj ją Luli luli, peBn uczonych tchnień - -  
Tu koniec pieśni moh'3...>*

XIII.
Ma trzoda nie ie.
Miot się nie grrefc.
Tryk dl* szaleje —

Na opak świat!
Gdzie mikiść moja.
Wiary osteja,
Gdzie srtca zbroia^

Szl t da tych strat!
0  zapciim*ane wres<rfe tne pieśnie.
Mil ść mei pani już nigdy nic wskr/ośiik!
Cjddi była wiara, wsparta na m.lości 
Tanv ni"wzruszone „nie“ w jej miejscu gości.
Błid poniewoli
Źrzóicm mei doli — ,
Zmienna Fortuna sprawczyni* m$j klęski’.
1 dziś znów patrzę,
C) ile rzadsze
Wierne kobiety, niż wszystek ród męski!
Miłość mnie srodze 
Zraniła w drodze.
Urągam trwodze —

Żyję w niewoli!

Dach mó: jest chory 
Od krwawtj znmry,
N;e mant podpory —

Los mój tak boli!
Pieśń mcJej fletni na zawsze przepadła 
Załcśiuf zbrrezą owiec mych zberkadta.
Picj^ rnći, iak przedtem lubiący zabawę 
Jokbj skamicidat na me losy krwawe.
Na me westchnienia 
Cały się zmienia.
Wyciem współczucie chce okazać swoje.
Pogłos iię niesie.
Po zimnym lesie
By jęk tysięcy, których zmogły boje.

Gdzie szmei strumienia'*
(Idzie ptasząt pienia?
Zbkthly odcienia 
Ziół dookoła.
Zalą się Stada,
Miot w  sen zapada.
Trwoży się bladą 
Nimfa wesoła.
Wszystkie radości nas błędnych pasterzy. 
Wszystkie zabawy na polanie Świeżei,
Wszystkie te «asze podwieczomc hastą 
Wszys*ko to poszło, bo miłość zagasła!.
Zegnaj mi, luba!
Pncź  c'c ma zguba —
Wszak tu nie było nigdy riw ntj łobrt 
Dla K^ydana 
Pomoc stracona:
Zyć tutaj musi w am otneł £ał'>br

* (C. cl.

-  ‘ - ScdbW ijl Jas RihPtćWK*.
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iBiGH w ssr&o e BlfflJcfcM 
uniwerssifsEhiel n  baraerie.

Cel swojego odczytu p .t. ,.0 pogotowiu nauko- 
wem określiłem ja„no we wstępie a mianowicie, że cno 
dzU? rai w  ujm o t a  by pobudzić kompetentne czynni­
ki do zastosowania praktycznych i korzystnych urzą­
dzeń zagranicznych \ r  naszych bibliotekach a  nie o 
puste wychwalanie za Taricy.

Tak też pojął w s^era przemóc iaoiu cci odczytu 
przewodniczący lwowskiego Kola T. N. S. W,, tak 
również reprezentant biblioteki uniwersyteckiej we 
Lwowie dx. Rolny.

To mię uwalnia od obrony Trsed zarzutem xńep*> 
^ryjorycznego r°stjpku, który mużnaby wyczytać 
między •wierszami onrgdajszego artykułu p. dr. Mękar* 
słdego w  „Słowie Pohkiem44.

Poza tem z pojawienia się powyższogo •rtslnr 
In mogę być tylko -adowolony raz dlatego, że jest on 
dla rnme dowoćerr, iż cel zamierzony ouiągnąbra, bo 
wywołałem owocną (da Bóg) dyskusję, spowodowa­
łem reprezentanta BitłjoteM uniw- do napisania cenne­
go ośu iadczeniJ .-że ''doskonalenie Wbij u tk i pa mia­
rę zagraniczną nastąpi44, przez co — jak tuszę — speł­
niłem obowiązek obywatelski —- a powtórz dlatego, ż* 
część wywodów p. dr. Mąkarckiega, jest znakoTiwni 
poparciem moich zarzutów.

- Ale, mm przystąpię do odpowiedzi na artykuł jv, 
dr. MęJsarskiego. pozwolę sobie zwrócą. Jego uwagę na 
artykuł „Kuriera Lwowskiego44, cytowany w  moia 
odczycie oraz na dwa znakomite fejletoqy p. Jana Pa- 
randowsklego w toiże sprawie, pomieszczone w ..Ga­
zecie Lwowskiej44, w  których autor dopowiedział o 
bibliotekach naszych wszystko to, czego ja bądź nie 
powiedziałem bąJć tylko naszkicowałem i to p o m i ­
nie metodą pośrednią, niemniej jednak wieję mówiącą-. 
Zresztą już sam tytuł fejjetoaów: „My a zagiająca-* 
mówi bardzo wiele-

Ponadto w  dyskusji nad odczytem niejedno wyt­
knął prof. dr. Czerny, a w Prywatnej rozmowi- pr*V- 
znal moim utyskiwaniom rację jeden 3, profesorów uni­
wersytetu lwowskiego.

To wszystko przi taczam tylko na dowód, %* za­
rzuty, przez armie postawione nie są tylko mojem uro­
jeniem.

A teraz ad repj.   - — -  -*
Omawiając mój zarzut pier"rsz>, iż w  Hasaych 

bibliotekach niema powszechnego dostępu do katalogu 
kartkowego, jak we Francji, p. dr, Mękarski obrał cie­
kaw ą metodę obrony. Zamiast kajać, się z tego nowo. 
du imieniem Zarządu bibłjotęki. p. dr. Mękarski pis®*-, 
że JarziSt mój jest niesłuszny z tego powodu, ze Bi- 
bljoteka uniw. iwouska nje posiada kopji katalogu 
kartkowego, podczas gdy Bibliotheąue Nafenaje ją po­
siada. wiec meże ja oddać do dyspozycji szerokiej pu­
bliczności.

A otóż to, 0 co mnie właśnie chodzi! Za tyle lat 
choćby tylko przedwojennej egzystencji Biblioteki uni­
wersyteckiej było chyba dość czasu na snorządLeire 
kopii a raczej nie kopji lecz pomostu krótkiego wycią-
gu bibliotecznego na kartkach, jak to jest w e u  szysi

D r. M is c a y s le w  T re to r .

Piękno i Brzydota 
jako problem estetyczny.

(Ciąg dalszy.)
Moglibyśmy zadowolić się nawet taką defin-cją 

tdękna, gdyby nie to, że bardzo często yodopa nam 
się — w sztuce zwłaszcza — zecz brzydka, że nie- 
jednokrotnie odczuwamy przyjemność pa widok rze- 
czy irzykrych.

Znaczenie i rola brzydoty w sztuce jest tak wiel­
ka, że jeden z estetyków napjęai nawet dzieło p, t. 
-Estetyka brzydoty14. Autorem tego dzielą jest Kajoł 
Rosenkranz.

rł- 'tu e  brzydoty bruździ wszystkim teoretykom 
p:ękn;i w dotkliwy sposób. N:* wystarczy b acicm 
pow.ejiieć, na cztm  niektórzy 2 nicn usii>wali po­
przestać. że brzydotą polega na nefidojl piękna. Gdy­
by tak Lyło, to sinienie brzyJ-.ty 'vvk!aceal bv 
możność podobania się danego obiektu i wykluczałby 
wszelką r rzyiemnrść. Tak zaś ni i jssi. Z rP p  powodu 
1 :kf 1 estetyków nie obywa si«* już b'-z pojęcia brzy­
doty, jakiekolwiek zresztą zajmu e wobec niej stano­
wisko.

LfC' zarówno sam Rosenkranz jak ń<£Y5ł w$Pół 
cześni estetycy, popełnają znowuż k-») dynalny błąd 
logiczny: wprowadzają mianowicie do estetyki brzy­
dotę w jej znaczeniu zwykłem, popujaj-nem, t. i- Jako 
przeciwieństwo wszystkiego, co się podoba, czyli, i^ko 
coś przeciwestetycznego, a więc jako Kfcwartcść, i 
usiłują wykazać jej wartość estetyczną, podkreślając 
iuż to charakterystyczność Jej, iuż to komizm* JeśU ic* 
dnak, ala uzasadnienia wartości brzydoty, trzeba w nie] 
dopiero podkreślać komizm, lub charakterystyczność, 
posiadające mcwąiphwie odrębną swoją wartość, este­
tyczną, to zgfujzy, że br*ydo<»P sumel, jako takiej, war-

‘ kich bibliotekach francuskich a także w uassei b ib lio ­
tece Poiskrj 4 w Paryżu.

Przy końcu ustępu, zbijającego mój varzut, powja- 
da p. dr. Mękarski: ,.gdy frekwcnUur bibljotud naszej 
daje dostateczne gwarancje, żc 1  katalogu bez szkody 
dlań korzystać potrafi — wówczas % łatwością uzysku- 
je cc stęp do mego44.

Ależ to właśnie woda aa mój młyn!
Nie jest to nic innego jak tylko potwierdzenie tego. 

co napisałem w swoim artykule, że i u nas można nthe 
wszystkie udogodnienia na podstawie specjalnego po- 
zwoienia. To jest właśnie owo chodmu-; * kłanianiu 
się i t rzypominarde się łaskawej pamięci, o  którem 
wsDonraiałem w  artykule a  co tak bardzo zabolało p. 
djr. MękcrsKiego.

A w Paryżu tego rebić nie trsoba. v
I rnnię właśnie o to chodziło!
Ale wracam jęszczc dc określenia: ..dostateczne 

gwe.-ar.cje44.
Czy p. dr. Mękartk? zdaję sobie dobrzt; sprawę % 

tego, jak rozciągliwem jest to określenie, jak di lec* 
może być ono ewjmualnie zależne od suhjektj^wnegm 
zapatrywania urzędnika bibliotecznego?

P. dr. Mękasski zapevmia nas wui a\vdz’c, że per- 
sonal biojjotelu oajłosi się do pubhcznc .ci życzliwie > 
chce Mjj wierzyć na słowo. Ja jednak, który yćwun. 
20 lat od czasu do czasu korzystam z biblioteki uniwer­
syteckiej. na podstawie osobistego loświadczeraa, 
zw łaszcza dawaiejszago mogę się tu zdobyć tylko n* 
sąd szczegółowo twierdzący: w kilku wypalicach by* 
tern traktowany życzliwie.

Z okazji zbijania mego piewszego zarzutu zaryzy­
kował p. dr. Mękarski twierdzenie, iż zarzut mój i dla­
tego jeszcze jest niesłuszny, ponieważ -unny jost pfr 
ziom ogólnej kultury publiczności zachodniej44. Owóż 
z tym argumentem ja bałem się wwjeźdżać. bo donraw- 
dy czy nie wystawiłtr-m może niesłusznie strasznego 
Świadectwa ubpstwa naszemu społeczeństwu? Jeżeli 
tern się będziemy stale zasłaniali, to kiedyż u nas bę­
dzie można wprowadzić dobrodziejstwa kultury zacho­
dniej? Kiedyż nareszcie zacząć? Ćzyby może przecież 
nie próbow ać zaryzyKOwać. jak to  się dzięje we Wie* 
dniu mimo, że tam corocznie robią kilka,1 smutnych 
uoowiadczeń z bibljoteką podręczną?

Tu konstatuję na podstawie osobistego doświad­
czenia, że dotąd bibijoteka uniw. wiedeńska me cofnę' 
ła dobrodziejstwa swobodnego korzystania z biblioteki 
podręcznej.

Jako j“.dn© z wielkich dobrodziejstw bibl;otek 
Pancuskicn p-tdniosJcnY możność r ó w n o c z e s n e g o  ko* 
rzystanii z większej Uczby dzieł.

Lubo. p. dr. Mękarski wątpi „by założenie wy­
znaczonego dla pracownika miejsca na stole mnóstwem 
książek zwiększało skuteczność i wydatirtść jego pra­
cy44, to ja pozwolę sobie zauważyć, że jednak w tem 
coś musi być, skoro w regulaminie wiedeńskiej bibljo- 
tekj uniw. to w aśnie taktowane jest jako nrzywilej, 
zależny od osobnego pozwolenia.

Poza tem osohiśdc mogę p. dr. Mę!carski-go za- 
prwnić, że u trańe to właśnie bajeęzire wpływało jjje- 
jraz na wydamość pracy. Dlaczego? N‘e chpdzj tu bo­
wiem o jakąś dziecinną satysfakcję lecz o to, ze czło­
wiek często nie wie. co to za książka, którą mu pole­
cono lub do której go odesłano: nieraz liczy, że zajmie

.ćSLTfWD Ftnr.^wr. -  -.tr, ozr, -y g y  r*  3sf<wra3f» trop
...................... .. ........-" - ■ j
nią sobie całe posiedzenie, a tymczasem po pr*ełrse*i 
rńu jej widzi, że to albo nic niema dla niego, albo bafj 
dzo niewiele. Dobrze więc chyba, jeżeli naó już c z ^  
inna książka. 4

Argument, który lropeniję p. dr. Mękarski m$&. 
więcej przy końcu sw cjc artykułu, argument, na któj 
ryni Autoi- wiele budował, tj. argument usprawieiiiiwia- 
jący Bibliotekę uniw. jej charakterem uniwersytecki01 
a więc wykluczającym dostęp powszechny, musi nt>" 
steły spalić na panewce, bo ta<*isam charakter ma i bW 
bljoteka uniwcrsyteck w  Paryżu a mimo to oby' ■ “r  
ko te udogodnienia miała nasza Biblioteka ujuw. co bc 
bljoteka narodowa, jak to zaznaczyłem w swoim °d 
czy de.

Koócowy ustęp p. dr. Mękarskiego. podający sp»l 
cj*!ne okołlcsmości łagodząca im terenie Iwowsk®** 
podpisuje w  całości bez zastozażcji: niemniej okclic*T 
ności łagodzące nie mogą obalić fakUi, że przfde» 
bibłjoteki francuskie stoją Idostety) wyżej od naszych^ 

To jest prrwdą mimo, ża p. dr. Mękarski z iroiitó 
traktuję moje superlatywy pod ich adresem... £® 
ironię tnoge tylko tyle odpowiedzieć: Trzeba prze2 ^ 
miesięcy hyć tak jak ja codziennym jeb gościem, * 
wtedy nie będzie można o nich napisać czesT innego, 

Radbym resztą  zmienić swoje zdanie o Bibjjoto' 
ce unfw. lwowskiej. Cóż. uiedy nw^zczęścM chdalfiy 
że przed niejakim czasem znowu do niej zawitałem- z»ł 
mówiwszy oczywista dni* poprzedniego Kwiuty^ąn* 
„j i  titutio oratoria*4 w 12 ks- Potrzeba mi było snedal* 
uie k s i^ i  X. PrzyszeoLzy nazajutrz, otrzymuję ton} 
1., zawierający ks. I—-VI.; zwracam więc tom 1* *F 
proszę w krótkiej drodze o tom U. Na to otrzymuję o0r 
powiedź, że tylko ieaon tom tego wydaąia istniej?-

— Ale m<ńc Fan jaszcze popatrzy, może prze­
cie zjwjtkic tom 11., może w innem "rydamu?

— Nie. jest wogóle tylko jeden to®- 
Zannłkłem wobec takiego dictum a tylko w duchu,

sobie pomyślałem: ..Jaka przecież popularnością ci®J 
szy się Kunntylian. skoro tak jest razchyT ti^an^l 
Niczera „Airaime!44 Or. Ft nckzek Smolka-

Warszawa, (PAT-) ^Gazeta Por*nm*“ don0^ :  Ko* 
sul generalny amerykański w  Warszawie podaje d» 
wiadomości osobom chcącym emigrować z Rzecz4*’ 
posiooiśtej do Stanów Zjecinocyionych półn. Ameryfcb 
że winne składać podania o wizy w wydziale wizo", 
wym amery kańskiego konsulatu generalnego w W at' 
szawie. Zdarza się to  wiem, że osoby emigrujące <& 
Ameryki północnej wyjeżdżają z Peński do Berlin0 
lub też do któregoś z portów «p. do Gdańska, nto 
uzyskawszy wizy w Warszawie w konsulacie. Wywo 
łuje to trudności oraz stratę czasu, gdyż konsulowi* 
amerykańscy poza granicami Pzpłtsj Polskiej nie s® 
upoważnieni do udzielania wiz osobom emigrujący!* 
z Polski.

Warszawa. (PAT.) ..Gameta Poianna44 dojtoS1* 
Charge d* affairę hr. Gberndorf wyjeżdża jutro na Id1' 
ka dni do Berlina.

teść tak* aie przv-sługuie. Nie może ona tedy stanowić 
ourębnei, sumoistnel kategorjj ęstetyeznei, a zatem albo 
system współczesny estetycznych kategorii Jest nie­
odpowiedni i fałszywy, skoro niema w nim miejsca dla 
brzydoty, albo też pojęcie brzydoty źlfc jest okr, ślone.

Jeśli bowiem pięknem ięst to, ęo się podoba, a 
wiadomo nam z bezpośredniego doświadczenia naszego, 
Że izecz, skądinąd brzydka, w  sztuce podobać się nam 
może, to musimy dojść do paradoksu, że brzyaota ięst 
rzeczą piękną, tdber^era się podoba i moż- nam spra­
wić przyiemność. pońauto wiemy, że w tragedii o. p. 
oglądanie sceny u»d wyraz pr',ykrei. boUsnei. praw ić 
nam może .przyjeiTti.ość; może się ted3'  w wyi-klra 
stopniu podobać i cos brzydkiego i nieprzyjemnego. 
Z drugiej znowu strony częs-o coś- co powszechnie 
jest uwaz me za piękne, tak dalece nam się nie podoba, 
że widoku takiego przedmiotu ziticść nłą możemy.

Nazywamy n. p. pięknemi obrazy Rubensa. Są 
Jednak ludzie, którzy bez przykrości, f to dość zna­
czne!, nie moga patrzeć na rozlewne kształty otyłych 
kobiet, kióiych akty Rubens z takiem zamiłowaniem 
malował. Widok „wołu poćwiartowanego4' Rembraudta 
(Paryż. Lotiyre), wjwoluie często u widzów uczucie 
wstrętu, a tylko u znawcy uczucie estetycznego rado* 
wolenia.

Któż tedy ma racię? Wszak ieśli isie oatn coś nie 
podoba, to nie zechcemy tego nabywać pięknem, choć­
by na? ktoś z nadzwyczajnym uawet darem wymowy 
do tego nakłaniał- Czyi sąd o rzeczach pięknych tna 
być w estetyce miarodajny?

Pouczają na$ estetycy, że nie wszystkie reakdr 
indywidualne na t zw ,,piękno14 uznawać można za 
estetyczne, gdyż posiadają one wmrtość, zależnie od 
wiciu warunków, które należy wziąć pod uwagę.

I tali uwzględnić należy przedewszystkiem stopień 
estetycznej kultury i stopień inteligencji, wykształcenia, 
tym danego osobnika, (intelektualny, lub emocjonalny, 
przewaga elementu wzrokowego, lub słuchowego), 
sposób obcowania z dziełami sztuki, napawani* się pię-

| knem, wpł.yvw wychowania, mody. otoczenL. przfV!' 
J dów. przekonań religijnych, moralnych, chwilow"- 

sposobienie, nasttói, wreszcie wrażliwość wogóle B* 
podniety artystyczne.

Wszystkie te warunki w  decyduiacy wpływ*!* 
sposób na jakość naszei reakcji na t. zw. piękno- 

Czyje tedy -eakcie i kiedy toają być dla nauki tf* 
szei miarodajne? Przecież nawet Jeden i ten sam czto 
wiek. zależnie od mnóstwa warunków ubocznych, to0' 
żc jeden i ten sam przedmiot raz nazwać brzydkim  * 
drugi raz pięknym, w miarę tegc, czy nju się coś w  4r  
nei chwili podoba, czy też przeciwnie.

Jeśli ;taś mainy wartość estetyczną mierzyć 
knem stopniem podobame się, to weżm yi pod uwaW 
same te pojęcia.

Wedls Kanta n- p. piękn test to, co bczRiśrcdfljf 
i u w^szystkich ludzi, dzięki tylleo samej Jonnie sw©*, 
budzi bezinteresowne upodobane. Jest to ledno % » 
jCiślc S23 ch określeń piękna, jrkle wogóle posiac«*y* 

Otóż, podoba się nam mnóstwo rzeczy: nietyB^ 
dzieło sztuki, lub widok natuiy, twarz jakaś h'b 
stać; podobaę się może i stół czysto naknrty W0*** t 
jakaś, np. pieczeń, barwnie na półmisku jarzynami P* ̂  
uirowana, choć nawet jesteśmy nasyceni i ona ci® ^  
nas przygotowana (a zatpm ..bezinteresowne44 
banie v/ pięknie), podoba się i lokomotywa, lub 
maszyna, podoba się często wzór matematyczny 
chemiczny, lekarzowi podoba się prawDiO^y EC^4 ^  
choroby, chirurgowi podoba się dobrze zopertrw^^, 
miejsce, rana niezwykła, podobać się nam może V ^ 
ko dobroć, lecz I zbrodnia, i złość nawet czyjeś, 
tylko silna, potężna jest w swym przejawie, 
się i cisza leśną i huragan na morzu, pożar. * 0 ^  
ludzie giną i mnóstwo, mnóstwo innych p rz f 1 ^  
i rzeczy. Tcsamę objekty mogą się nar 1 też w*

1M Ł ' ‘ .   j a J

W.adomości telegraficzne.
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..Zagłada endecji"
j^N acrek i! redi»<tor „Kuriera Lwowskiego" (o w 
r**z ręce dostała się spuścizna szlachetnego Botosla- 
T* Wysłoucha!), a zarazem naczelny agitator » naczel- 

się tak eufemistycznie wyrazimy, ideolog lwów* 
**“^tnałoprlskicgo odłamu lodowców, rdzennie i na- 
^ r ó ś  polski p. Jampoiski. tak dalece zahypnotyz*>- 
/'*' ®C- swoją właśni, na sposób wschodni wybucho­
wi elekwencią, której w  swych referatach na pro win' 
?Hjśywał j^kc dzid, czy też biblijno-Dawidowych ku■ 
^5^* wymienionych w serce endecji, że sam uwie* 

swe habkukow e proroctwa i oto z całą pia- 
poy-agą, w  słowach, w  których słyszy się 

,£**ian pszenicznycn łanów i czuje się pot chi orskiej 
r ^ w ic y ,  ogłosił wszem u obec, że ,,narodowa ćsmo- 

znajduje sdę w  stanie rozkładu i że wnet poło­
wy Się qo grobu11.

Zrobiwszy to radosno odkrycie, owo Ja — poiskie 
niecierpliwością trodiv zadziwiającą u prjtoćstan i* 

^  otirębnych. przezwanych i cierpliwych chłopów 
ksich, urządziło on eg daj ś. p. endecji w artykule 

T^CDnytn peprzeb I. klasy z uwolnieniem od r3ksy, a 
/ ra*em ze szczodrobliwością, przypominającą aż cza* 
7 króla Salomona, wygłosiło nad trumną żywcem p«v 
«»banej „nieboszczki11, nir tyl? oycerońska iie M y* 
^Urną oowe, opartą na nie-aryjskłq zas?dzie ..do 
"idrtuis nil irsi calunmjae“.
i , Czego tam nie ma w tym trenie żałobnym na* 
^Oaloneg° niemal tak szczytnie, jak Mickiewiczów* 
“*4 Jankiel padjdarza naszej ludowcowej polityki.

A więc najpierw zadziwiające talmudycznH subtel- 
7^%  określenie, że endecja jest «rzedstawicielkii 

tnagogicznej wywrotowej reakcji’* — a potem taki 
kordoWy ze stanowiska etyki tałmudyczaej passus: 

„Łączy ona wszelkie ujemne cechy obozu roakcyj 
. ?o — a więc niezrozumienie dla idei postępu, wolno- 
' .i i równości, pogardę dis demokracji — z pizywar*. 
^  demagogicznego radykalizmu w jego najbardziej 
^y^rotowej. nieodpowiedzialnej, zwyrodniałej posta*

■— a więc wyniesienie interesów partyjnych poua» 
~°bro państwa i narodn, zatrecająćó wszelką^n»arę 
^Sucła zawiści i nienawiści w stosunku do najhardziej 
^sluionych i ukochanvch mężów, którzy czynami 
IJfrni zaćmili przywódców mafjl posłuchanie się 
.^adome w walec najbrudniejszemi. najbardziej kłam- 
j^emi i najmniej knlturahiemi metodami, a dobija ją 

Steni partyjny, nie liczący się z nastrojami i dąże* 
Jtohil zdrowego. patryjotycznego ogółu. I stąd ende- 

organizacja w  kraju spróchniała, a gdzie się jej 
- tam rozsypuje się w p y r .
Przyznajemy, że tą definicją jesteśmy odrobin* 

^mieni O tom, że ,.przenosimy interesy paityjne 
JJd dobro państwa i narodu i posługujemy się w wab 
A hajbrudniejszemi, najbardziej kłimliwemi i najmniej 
^ ‘hirajjemi metodami*1 — nie wiedzieliśmy dotych- 
/**s. Natomiast wiemy, aż nadto dobrze; że terror, b»- 
j^uaęją } kalumnia, jest stale używną i najwalniejs** 
J°nią spółki socjalistyczno-wyzwoleńczej i kar je-,■ owi- 
jy^sko-ludowcowej. Zdumienie nasze trwało jeJnan 
*̂ko przez krótką chwilę, b°ć to przec-eż tylko figiel 

^ejdsru. zapożyczony od owego szajgeca, który zbo- 
przez małameaa, -wolał: „Co ja kruczę?. On 

“i erziczy. że ja krziczę i jeszcze krziczy!"
_ K nadto z naiszł^o ciągu aj tytułu wynika ponad 

J ^ k ą  wątpliwość, co w pojęciu onago «Ja“ polskie* 
państwem i narodem. Oto ni mniej ni więcej, 

j 151 -j j naród to jest Piłsudski, Witos, Daszyński, 
i Dąbski, twórca pokoju ryskiego", (który w R>- 

tousiał przekreślić własne koncepty federacyjne t 
przez siebie układ z Petlurą 1 piątego wła* 

nazwany jest twórcą).
N ijparadniejszy jest końcowy zarzut pański, panie 

^•polski, że endecja nie ma w sobie nic ,>z cech da w* 
O® konserwatyzmu. * jego celowości, chłodu arów* 
w ażonego sceprvcyzmu i elegancji form w poste* 
Jt*®Biu“. słowem, ie  n»e naśladuje stańczyków i uh» 
gj kk  > k  oni wbrew własnemu przekonaniu wysłu* 

^  się firmie Daszyński-DąbskL »
io już jest figiel zbyt mesprytny. Na tak gmby 

nawet Gn-polski żadnej mied^ickiąj ryby to#

A więc stało się! My ludowcowi M y-P^scy po- 
tJ^ j^ liśm y erdecję i śpiewamy jej troszkę bisan- 

a troszkę bardziej jeszcze wschodnie »r** 
ej. c • Ale skoro, w y kumie, tacy mądrzy, to powiedź* 

nam. rabbiowie Wy-polscy, co to jest m  deli- 
interes* ie  choć endecja już je&t kaput to prze* 

^  .°5da was-j. Iewyca nic innego nie robi tylko dą- 
z * a nią kłód i wojuje? Czy ^olre kępełe walczy, 
d,^Pamj? Stańczykowska konserwa umarła napraw* 
4 * jej dajerie święty czy błogosławiony pokój. 
ęJ^sgo wy ciągle dajecie a setz endecji, skoro mówi* 

ona także trup? Nu. co to jest?
^  1 teszcze jedno powiedźcie nam. kochany kumie, 
’u piastowski rabinie. Co my sami. my Piastowe 

robić będzieiiy, jak nie stanie endecji. Bo 
to^f to było łatwo: jak endecja rwwiedzk-ła: białe 

h râ *  'umiawiatiście w  nią, że to jest czarne i 
yła gotowa ..myśl polityczna4*. A kto będzie za nas 

v  ®* Wtedy, jak endecji naprawdę odwali kitę?

tfl% dziwnie przywiązane do pewnych intere-
' tydĄ n. p. ogromnie lubią roWć interes;' ca

^m usiaj

ty.

chłopach. Dzaadowie i ojpowe wzbogacili się na chło 
pad), lozpajając ich gorzi.rą w karczmach, branych w 
arendę od szlachciców o „eleganckich fornwdi w  po­
stępowaniu". Synowie zaś i wnukowie tych samych 
arendarzy robią znów karjerę na chłopach, szynkując 
im idee polityczne. Zmienił się tylko przedmiot handlu, 
ale interes został ton sam.

O. bo Oni-polscy są nieśmiertelni1 sprytni bardzo. 
Onj już nawet synom Grabionych pw** swych ojców 
chłopów zarzucają brak „eleganckich form postępo* 
wanlu", a dla zrobien-a lepszego geszeftu nie od jakier 
goś tam papól kozackiego Jampola, ale od samej Pol­
ski przybierają miano.

Chłop polski mvśli powoli, ale gruntownie. Przy 
pomocy endecji, pracujących w Kółkuch rolniczych i w 
T. S- L. wyrugował już w znacznej mierze . ze ws* 
swych arendarzy. Ta sama endecja przed zgonem swo­
im pomoże mu jeszcze pomyśleć trochę dalaj. aby ze 
swej polityki wygnał synów tych arendarzy i ich pa* 
chołków. Może się to zdarzyć, zanim Oni-pol scy skoń 
czą ST/e majufesy żatobno-tryumfalne, którymi uprry- 
jeuuiiają sobże marzenia o r/li Wio/witosów i Wice- 
dąbskich. Tako rzokt

Ahramke Jaw judzki

NIeudała wyprąra ludowców 
na Pomorze.

Bydgoszcz, w listopadzie.
W  dniu Z1 października prizvdent ministrów Wi­

tes przybył do Tczewa. Sposobność tę wyzyskało 
s trrnnv łwo fiastowców i wezwało t»-!cgrjficriiie i 
telefcniecnie szereg obywateli z caleg) Ponnrza r*a 
,.waż: f  narądy11 do Tczewa. R<*ttt*rą»<iie nie wiedzieli 
o co chodzi i przybyli do Tc*ewą w nadzień, że te­
matem konferencji z prez. min. bęjoe rozstrzisanio 
stosunków, panujących na Pw nrzu . Z rozmaitycn 
stron pizytyło około 40 obywateli

Na zebraniu ku wielkiemu utopień u przybyłych 
c.Kar.ało się że program obrad nb ohejniuje spraw 
aktualny h kraju, ale asiticię partyjna i załjżrnie 
stromictwa ua Pomnrzti, <- czem referat wygłosił wł- 
cemarsz. Osiecki z W ars -awy. Uczestnicy no powro. 
cie do domu otrzymali dopiero zaproszeni! od p. Osie­
ckiego, wobec czego widocznie chclm > ich zaskoczyć.

Te metody w należytem oświrthł przemówieniu 
ks. Chyliński z Bzowa. p. Chtr.iel-wski i dr. Kawczyft- 
śki z Wejherowa, stawiając wn5 )sek, nby na pierw, 
szem miejscu omawiać gosoadarerr pńożrrie kraju. 
Jeden z mówców zapytywał ktc właściwie zapraszał 
na kenferencię gdyż "a niektórych zaproszeniach 
widniał pfiópis* prezydent ministrów.

W dyskusji po referacie prof. P>l»nm przemawiał 
za senatom, a ks. Chyliński wyrazi? zapatrywanie, że 
st^nnicfwo Piastowców nie jest odpowiednie dla Po- 
inc-rz?. gdyż głosowało przeciw ssiatowi. oświadczyło 
się za unifikacją zupełną bc« odpoy iediego przygo­
towaniu dzielnicy pomorskiej i zar«ądtoń potrzeb­
nych. lkiifilcacji dtidiowei każdy szczęty Polak Pra­
gnie, sic uiifikjcja gospodarcza bec należytego przy­
gotowania stała się klęską dla Pom.vr,i, wreszcie pod- 
krrśkł, że PSL jest stronnictwem Klas.jweni zastę- 
prjącem jedynie intoresa wt'>śc;an a Pom!>rzu po- 
trrebz stronnictwa prawdziwie lu l iwego^ średniego, 
ktćreby zastępowało interes a ludu. a nic jednej tylko 
klusv, *

T-czyła się dalei oczywiście dysku* a przy udz:a» 
Je kilkunastu mówców i wykazali ż.e nic wiele oka­
zano tl eci dla PSL. r  pośród zebranych obywateli 
przekonań szczerze ludowych.

T i icmilczy najazd Piastow ców  na Pomorze za- 
k-ftc2ył się tedy zupelnem niepcwod-cniem.

n a d e s ł a n e ,
(Zif. rubrykę tę Redakcja nie oopowiada).

AOWOKAT* 6097n

Dr. Z y g m u n t  Ge l ma n n
prowadzi kąr^elarją przy uitey Br*; »ro*skl*l I. 1S.

KDHhU3S.
Iotendantura O. O. Lwów, rozpupje ni- 

sląjągein konknr*
na Mm zboża pnzakoiityngentowego orcz prze­
orów zbożowych, jagirt, kaszy jaglanej, hreczki, 

kaszy hraczm ,j i tłuszczów.
O ferty  w  z a m k n ię ty c h  k o w erta cb  p u le iy  
w n o sić  do D y rek cji K a n ce la r ji p r sy  ul. 
O enronek 4  w  term in ie  do w ir e s n ie  1 5 /Z I  
1920. 6099nIntendantura 0. 6. Lwów,

__________ar. 55977/X________

K A J E T A N  K O S A C Z
b, major W. P. i sędzia wojskowy po powrocie z 
wojska otworzył k&ncel&rję o b ro ń csą  w sirawach 

karnych dla osób cywilnych i wojskowych 
Urzędnle przy ul. Cicbej I. 1 . nożna Cfaorątczyzny) od 4-toj

dr fi-tej popoł. 6018n

JL m

„ R A K S Z A W A "
Akc. Tow. dla wyrobóm sakieanicneh podaje do 
wiaeomośd, i e  jego B IU R O  C E N IR A Ł lfE  znaj­

duje się obecnie 0142a
we Lwowie, przy ulicy ŁoziAsklego 4.

Żelazo, maszyny parowe, silniki, parowozy, mato- 
rjaly kolejowe i elektreteczniczne, narzędzia, budu­
lec, kamień etc. nabyć lub sprzedać można najkoizy-

X ' “̂ ° :n Tygodniku flosfaoToS^
26. Najstarsze i najpoważniejsze czasopismo fachowe 

poświęcone polskiemu dosiawnictwu.
Rok założenia 1908. Numery okazowe za nadesła­

niem mk. 4 w markach listowych. 6I39n

GLOSY PLBUCZNĘ,

0 pasku l węglu.
Ohydę *ego tworu wojennego, który się zwfc pas* 

kwstwem, znamy wszyscy i potępiamy. Ucz iakze po­
wierzchowni jesteśmy w  ocenianiu tei zbronni. i  co 
gorsza, iak lezmyślrto krzycząc „procy z j ąękarzami11, 
w chwilach gt'y tylko ci ułatwić nam mogą wydosta­
nia mamogs kila mąki luh cukru, złp"tp-aamy o ich 
zbrodm*ch ł -wracamy *ię ao n«ch z w s szukaną, u- 
p r a  l n i c ą  to wprawdzi* ^cniec?ne środki d:» źyc;a, 
które jednak nioraz nieżnaby przy dobro' wolj j Wię­
kszym nakładzie eu*rgji zdebyć inną drogą, I»b tez 
czasem nawet i obejść się bez nich c«|kieni.

Zapewne zwalczanie diobnego paskarstwa jest 
kroplą w.morzu walk, któic musi prowadzić spojeczeń 
stwo, a prj.edewszystkiem r*ad. O tej whśiiie walce 
sfer rządzących z paskiem chcę mówić.

Udy jednostce p<tr/ejja chleba lub m ? i - a  ni* 
może ich flostać, głód zmusi są zwrócić się po nie da 
paskarza. Poaonnie, silny mróz zniewoli złamać zasadą 
j kupić op»ł po cenach paskarskich, aby ochronić 
dziecko luh kogoś z najbliższych od zimna, 
kszym i akladzie cnergij zdobyć inną drogą, aby ■•duo- 
nić dziecko lub kogoś z naiblizszych od -. tnua.

Walka leoncjtki •- p,Łiarstwem a  wsu-ąn* 
kach bardzo njer. wn?, Na onilost ci, kfórzy rządzą, 
dzjalać mogą skutecznie. I nie tylko w  ten sposób, ż» 
tu i ówdzie na kolejach wyłapie się k'tka wagonów 
węgla łub cukru, przeznaczonych paskarstwo. Nie 
w  tein nawet, że wydawane bedą ustawy o karaniu 
paskarzy, trudno bowiem sobie wyobiazić. ażeby pod­
stawami naszej egzysiendi była jedynie groza kary 
śmierci, lub chociażby tylko kary chłosty publicznej.

Przyczyny i środków' do usunięcia tego zła trzeba 
szukać głębiej; w naszej słabości państwowej, której 
skutkami tylko są nadużycia na naszych wewnętrz­
nych rynk-*cli.

Mówiłam niedawno o tej naszej bolączce z człowie­
kiem bardzo rozumnym i fachowym działaczem na polu 
węglowym. Rozważaliśmy, co będzie i«śli nie 
obronimy Górnego Śląska.

Polska potrzebuje dla siebie rocznie dwudziestu 
pięciu mdionów wagonów węgla, my zaś możemy gft 
mieć tylko piętnaście rapopów. A zatem grdĘ p h i  
dziesięć miljonóyv wagonów deficytu. .Posiadłszy Gór- 

m ielibyśm y 50 do 55 milionów wagonów 
węgla roczme do rozporządzenia N.o tylko więc było­
by poKrycto całego zapotrzebowania dla kraju, i 
zostawałoby dwadzieściapięć milionów wagonow nad­
wyżki. która dałaby pierwszorzęun^ podstawy dp u- 
regulowania życia ekonomicznego, a tem samem tak 
naglącej sprawy wyrównania waluty.

Posiadając bowiem taki sicarb, jak węgieL nie po­
trzebujemy pytać n p- Ameryki, ile icj dolar wart w 
stosunku do naszoi marki, tylko powiadamy: potrzebu­
jecie węgla, my go mamy, a marką nasza warta tyle, 
ile my ją ocenimy. I interesanci nam nie mogą wówfczas 
narzuęać swoich wartości, tylko muszą uznać wartość 
przez nas im podaną Słowem, mając węgiel, stajemy 
się innym potrzebnymi, a będąc potrzebnymi, mamy 
pewność własne! egzystencji, To też bronić musimy 
tęgo śląska wszclkiemi siłami- N.e pomaga tu sama 
konferencja i pertraktacje- Zamiast rguccć bez powodu 
pożądliwym wzrokiem na wschód, wytężmy nasze siły 
tam, gdzie znajdziemy podstawę naszego bytu-

Żołnierza mamy dzielnego, obronił on nas przed 
nawałą bolszewicką i przed germańską.

Ci, którzy odpowiadają za losy naszego państwa, 
powinni zrozumieć, czem jest dla nas Górny Śląsk, a 
zrozumiawszy, uznać, te  tam leży Jeden * kluczy do 
rozwiązania tak truduej kwestji ustalenia waluty, a 
temsamem uregulowania całokształtu naszego gospoś 
darstwa. Trzeba sobie uświadomić, że zamąlo Jest tępić 
parkarstwo doraźnymi środkami, że aby Je w^-plenić, 
musi się dać podstawy życiu ekonomicznemu, któreby 
samo prze/ sl> zniszczyły wyrosły w  anormalnych 
Stosunkach wojennych pasożyt

Lad bowiem i możność istotnego, stałego zaspoko­
jenia notrzeb krain usąuą te braki w  życiu codziennem. 
z którymi dziś mogą skutecznie walczyć tylko nalma- 
łętnieisi,, wj tw-irzaiąc. żerowisk© dla paskarstwa.

Ri Ł
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Z portu gdańskiego.
Ruct portowy zmniejszy! się w ęśtatuhn czasie 

<żaió.\i:o co do ilości, jak i wielkości okrętów. Tygo­
dniowo lic -ba statków dochodzi do trzydziestu. Obe­
cnie tc  zawieszeniu czynności woje- inycn ustał do- 
wóz materiałów na potrzeby arntji niemal zupełnie. 
W  ostatnim czasie zawinął d i poi tu statek „Oran", 
który trzybył pod fl<*gą rządu urugwajskiego i przy­
wiózł yla Polski znaczną ilość koni Tiansport z portu 
konwojował oddział wciskowy polski w  pel.iem uzbro­
jeniu.

Dowóz materjału kolejowego dla Polski też został 
lui u.\ońc'ony. wobec czego b*ak obecnie w percie 
większych statków transportowych Obecnie składa, 
matowały jedynie statek amerykański „West Sergo-’ 
via . Materiały te złożone już. w porcie w  potęż- 
nydi stosach mają wypełnić znaczne braki w naszym 
taborze kolejowym.

Import śledzi holend;rskich (z Vl.wh»gcn), szko­
ckich i angielskich (z Yarmouth) j norweskich (z Hou- 
genmd i P-ergen) wzmaga się crvaz banl/icj. Z innych 
Wielkich ładunków nadpłynęły ładu Uri r j żu, zapałek. 
i siarki.

Eksport nafty rozwija się w mhelszych rozrfila­
rach >ak dawniei. Z wypływających z p*rtu gdańskiego 
statkew w-ęks2a cześć odbywa podróż pod balastem. 
Reszta zabiera po większe.* części ładunki drzewa.

Ruch pasażerski wykazuj-- merówićfcł? liczby. 
Pjemnh: na frekwencję zamarski wpływają prymity­
wne urządzenia emigracyjne i reemigracyne. W tsta- 
trim tyg-jdniu przybyło drogą morską około 500 o- 
sób, wyjechało 700 osób. Obecnie leży w pobliżu stacji 
reem giacyinej statek „G^thl md ‘.

N A D E S Ł A N E .
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada).

K a ł u g i  MM Śdiielf
W ii L W O W IE , 

u l .  O T a g r i e l l o r L B l s r s i  2 0 - 2 2  
(przedtem Galie. Krat Zakład Odzieży)

postanowił celem przyjścia z pomocy ludności zni 
szczonej inwazją bolszewicką —  o b n  i j ć  ceny 
maierjałów odzieżowych i ubrań we wszystkich 

swych magazynach i szalikach. 6131n

Danja dla Pclski.
Warszawa. (PAT.) ,,Kurier Warsz.“ podaje: W  Ko 

penhadze powitał Centralny komitet pomocy Polsce, 
obejmujący wiele komitetów i kól lokalnych. Star*- 
aiem komitetu zebrano przeszło 50.000 koron duńsken 
m  założenie duńskiego szpitala polowego w Polsce. 
Wobec zawarcia rozejmu, Duńczycy zmienili plan t 
przysyłają nam szpital dla epidemicznych chorób, zao­
patrzony w łóżka, pościel, bieliznę itd. Społeczeństwo 
duńsk!e zapewniło szpitalowi zasoby żywności, leka­
rzy i pielęgniarki. Tych. ostatnich zgłosiło się tak dużo. 
że można było wybrać z pośród lekarzy i pielęgniarek 
siły najodpowiedniejsze. Utworzono szpital epidemi­
czny na 100 łóżek z 4 lekarzami i 10 pidęgniancam*, 
który w połowie listopada przybędzie do Gdańska, po- 
czem przewieziony zostanie w okolicę dotkniętą choro- 
bami zakażnemi.

— HoiSea. (PAT). Rad jo. Lloyd Georg* odpowiada­
jąc na Interpelację w IzbiJ gmin '-świadczył że spra­
wa smsnwania gazów trujących. Ij iUi podwodnych i 
aeroplanów alco środków wojennych była przedmio­
tem tatunia nietylko w gtbinecii leer także ńa po- 
shdzeniu Ligi Narodów. Ze względu na to, że potrze­
ba za'v>ze się liczyć z możliwością stosowana tych. 
środków przez inne państwa, Angłją musi być przy­
gotowana do obrony własnej w ten sam sposób.

— Niueu. (PAT). Radio. Dotychczasowa beilińska 
ki misia rob* tnicza urządziła 0. b. n:. jedn idniowy 
strajk w rocznicę rewolucji, w-$kuicic czcgfc we wto­
rek i *-■ dę dzienniki nie wyszły.

Wiedeń. (PAT.) Dziś odbyło się pierwsze posie- 
ttzonie nowo wybranego zgromadzenia narodowego. 
Prezydentem został obrany w miejsce Salt za dr. Weiss 
kirchner, 106 głosami na 172 głosujących.

Czas odnowi t przedpłatą 
na miesiąc listopad!

C e n y  p r e n u m e ra ty  i  p o je d y n c z e g o  n u ­
m e ru  TT n a g łó w k u .

Prenumeratorów miejscowych j rosimy o uisz­
czenie przedpłaty w kantorze „Słowa Polskiego", uh 
Zfanorowicza 11—15.

Prenumeratorów zamiejscowych upraszamy o 
łaskawe naklejanie na odcinku przekazu adresu z o- 
pasta „Słowa Polskiego".

Do naszych prenumeratorów. Celem tta tv ien ia  
manipulacji biurowej prosimy przy wysyłkach pie­
niężnych podawać zawsze na odcinku przekazu cel, 
na K ri kwota jest przeznaczona, - -  - -

Wiadomości bieżące.
L w ó w , 11 listopada. 

Repet tnar teatru miejskiego.
Czwartek 11 listopada o godz. 7 wiecz. „Południ- 

< pa", dramat 3 a k t Staffa (wznowienie).
. Piątek 12 listopada a godz. 7 wiecz. „Lizystrata" 

operetka.:
Sobota 13 listopada o godz. 3 popoL „Zemsta", 

komedia. — O gad/. 7 wiecz, „Manewry jesienne" 
operetka.

Niedziela 14 listopada o godz. 3 popoł. „Ponad 
śnieg", dram at _  O godz. 7 wiecz. „Cyganerja", op. 
z p Towarnicką.

Poniedz. 15 listopada o g*odz. 7 wiecz. „Księżnicz­
ka czardasza ‘, operetka,

— A p o llo . Dziś nowość w 5 aktach „Siostry* 
Dzieje serc kobiecych.

..VLC\YO PO I.SK Tr nr. j  V. listopada lOjf

— Wieczory dyskusyjne w klubie dem. nar. W  lo­
kalu klubu przy ul. Pańskiej 1. 11 odbędzie się w pią­
tek dnia 10 listopada br. zebranie dyskusyjne, które 
zagai p. dr. Jan Andruszowski na temat: „O najpilniej­
szych zagadnieniach chwili obecnej". Początek o god*. 
7 wieczorem. Członkowie Związku ludowo-narodo­
wego i stronnictwa demokratyczna- narodowego mogą 
wprowadzić gości.

— Sekretariat Związku Lud.-Narod. ul. Zimorowi- 
eza I. 11—15 Gmach „Słowa Polskiego" otwarty dla 
stron od 10—12 przed południem i od 6—7 wieczo* em. 
W niedzielę i święta tylko przedpołudniem. -

— Niespodziany gość. Listopad tegoroczny sfikso- 
wał i tic wic już co ma robić. P j  kolii urządza jak 
w panoramie pokaz coraz nowycn pót roku. Dziś, o- 
bud/;wszy się, musiał człowiek popatrzeć na kalen­
darz, żeby uwierzyć, że nie n u  da c/ynicm* z wio­
sną. Dc na ulicy rozpanosz to się autniijcznc. mło­
dziutkie, jakby wiosenne słońce. PaztociD kapryśni® 
kommy na jakichś dumach, w jak iś s/yb f wmówiło, 
że jest dviamentowa wdarło się w ulicę i zaczęło na 
ii-J wystrzygać niezdarne, śmieszie cieui-*. P*kaza!o 
sn.- dziriiakom. na zimową modę pojwijanym w eski- 
mosi sr*'sób aż po noski. Poi*>c'iocito sztywnych, pa- 
1 agrafo*atych urzędników w dradze d i biur. dokła­
daj ,c im do pensii swói dodatek — złoty. Przyszła na­
wet do redakcji i usiadło na je lm n  biaritu, ż*by sl® 
w ten sposób dostać do kroniki.

— -IW A  K O N CER TY SO N A T O W E  u udzia­
łem H en ry k a  M elcera , pianisty i tA a ' ła w a
K o ch a ń sk ieg o . skrzypKa odbędą się w dniach 
12go b. m. o  8-ej wieczorem i 14-g*j b. m. o  12tej 
w południe. Bilety w składzie nut Połonleckiego, 
u l  Tańskiej 3. 6132

— K o m isa rja t podaje do wiadomości P. T. 
mies-k&iiiów dzielnicy V, że osoby, które dotąd 
nieuczyniły radość obowiązkowi złożenia daniny na 
rzecz wojsk polskich, mogą ją — aż do odwołania — 
ieszcze SKładać codziennie od 12—2 popoł„ w ko­
misariacie, przy ul. Wałowej 1. 29.

— Jak zapobiedz pośrednia ilriżtfnłu! \V sprawie
tej 1 db(.d;-ie śię v piątek 12 listo?* br. o godz. 0.30v 
pupd. w sali ratuszowej winki w .ej obywatelski. na 
który Narodowa Organi/icia K *b et zajmująca taę 
7bićr*ą złota i srebra wzywa l*. I. Pr«cdstawicieli 
wszystkich zrzeszeń i stow arzysz^, jus.tez i wszyst­
kich warstw społecznych, lic»ąc iu  iakuajliczfl‘riszy 
W6Pćlud2iaI.

— N.ed opatrzenie drukarskie. Pod wczurajszem „Na 
dobis", zatytułowanem JPrzyk-a rocznica' opuszczo­
no podpis: Irma.

— Wieczór autorów. Ruchliwy „Kundet Budowy 
Karlicy Orląt" urządza w pięknej sali kasynowe) dn. 
14 bm. wieczór literacici ku czci naszti bohaterskiej 
młodzieży 1 iej czynu z przed dwóch lat. ZiuobJizowa. 
u** wszjstkie poważ te, a izby tej powagi nie było za 
duż«>, i wesele pióra Lwowa. Kasprowiczowi niestety 
nawal piacy nie pozwoli uczestniczyć w wieczorze. 
Ustysz>my natomiast barwne utwory Ge ii Je- 
dlcza Maykowskiego, Ross ows ki ego, Schroe­
dera, Wasylewskiego i Zbierzchowskiego. Obok 
tych autorów, przemówi jeszcze do słucha­
cza rpreszony przez Komitat i aut' r główny wielkie- 
go listjpŁd* wego czynu, brygidjer Mąc/ynski. Uaział 
w  części recytacyjntj wieczoru obok mistrz<>wskkgo 
v/ygłowciela Czesława Krzyżanowskiego. przvr-ekla 
trójka artystów sceny lwiwskici, a ta np.-. lfafacińska, 
Kc/lo> ski i Trapszo. Artystyczną st-oną wieczoru w 
zastępstwie za chorego Artura Sc uc-cUcta zajął się 
Herryk Zbierzchowski.

— O c z e ść  p o m a lk ó w . Już raz wczasach n ę
spokojn iejsi ch pisaliśmy O dziwnej czej, faką się 
ciem  nasze pomniki. Wtedy wszakże mogli się byli 
powołani do wysłuchania tych żalów tłómaczyć, że 
trudno im myśleć o zdobieniu miasta, względnie 
konserwowania jego ozdób, gdy pod samem mis- 
stem stoi n ępg j|ac ie l. Dziś w podobny sposób 
bron ć się trudno. Zapytujemy raz jeszcze, kiedy 
nieszczęsny, skazany na ciągłą inwazję ptasią, Fre­
dro doczeka się oczyszczenia i strać order, przy­
pięty mu na pierś przez jakiegoś znającego się na 
teatrze wróbla. Niemniej bylmyśmy żądni dowiedzieć

się, kiedy te 1 wielki mąż wróci do właściwego so­
bie nazwiska, a przestanie się nazywać, iak obeefl1® 
„Fre. ro u. Przecież przylepić mu to niest rne, 
gle odpadając: „ r“ nie iak; sztuka. Pro imy *» 
gerencję, jeśli już nie można kogo innego, od W 
samej litery Br“ zaczynaiącą się Radę SztuKi.

— Cł.ttb ni/slwny. Napływają »as ust >̂ i plscum* 
pytania, czemu biały chjeb. który spozywauiy obf 
cnie w* r*’cie czoła i w strachu, żebv w mm czego ,11# 
znaleźć, iffnglrie iest rie słony. JiKj niefachowi cdP9, 
v/iadam%, że prawdopodobne pi:Kar/cm cala sól ^  
szla na cenę — dwadzieścia ostem marek za bochen®" 
cz*k‘- - nie tnoglo jei więc wystarczyć na sam chleli;

— Z ulicy IwowSkłel. Kopii wa Lwowie są lik0' 
w nieporządku z żuładKaim. L.k przynajmniej mów^ 
lyby płktm u spostrzię-aczi;vi ś iijy . Wyjątkowo obfr 
cie pc2« staw ione dziś ra  ulicach miasta przez te d«®‘ 
t* zwiei?ęta. Możeby zaradzili leniu jacy doktorzy 
ws/ech iauk weterynaryinych, a ezill się hiż nie “* 
usunąć przyczyn 2la, żeby o usui ęclu j-rgó skutkó* 
pomyśleli nieliczni. a leniwi iniojlarze.

Z życia gospodarczego kraju*
STANISŁAWÓW.

Nędza ąpiowizacylna. — WysiłkJ samorządu ml'lsc'r 
mego. — Brak pomocy ze strony rządu.

s  Szybkiemi krokami idzie ku naor zima. Jak ^  
przebyć przy stale wzrastającej droiyźnie żywnejd ‘ 
opalu, nie mówiąc już o odzieży. Na braki apr-JWlż3' 
cyjne iest|śmy przygotowani a nie Ucząc na przJ' 
działy produktów. Których zakupem trudnią się roż' 
maite urzędy pai.słwowe, sara: usiłujemy wedle sił * 
możności zaopatrywać się, byle przeżyć okres kri' 
tyczny.

Urodzaj w  całei okolicy był wprawdzie wcale do* 
bry, pobyt iednak w czasie żniw naszych sojusznikó^. 
ukraińskich z pod znaku Petlury, stał się w fkutkaa 
swych f/talrym  ala aprowzacji tych *-kol : w .uoryc*1 
oni gościli. Pozostało tam zboża tyle tylko, ile potr*e* 
ba sam jm  clilopom do wyżywienia się i na zasiek* 
w hancljji paskarskim i wjanien/ym znaUzh Się 24J0#6 
w bardzo skromnej ilości,

Wogóje włościanie żadnych produktów na tafjj 
nie wyrwożą, w czem odgrywa rolę takie obawa prz*‘’ 
cbowią/ijącą w miaście taryfą ruaksymaiu.}. Mię^i 
brak od kilku tygodni, jeżeli zaś poiawj się czasami ^ 
latkach, dostań je rpożna cłiyba projekcyjnie i to płaca® 
60 mk. za kilogram, tyleż chleba kosztuje tu Już 50 tfd®! 
inne artykuły pierwsze; potrzeby nabywać się md5 
również po cenach wedle tarjiy  paskarskiej. P łach t 
więc za mleko po 15 mk.. za 1 Jajo 3 i pół do 4mk., ^  
kg- mąki 80 mk. W dodatku magazyny miejskiego 
rzędu gospodarczego świecą pustkami

W tych warunkach nic dziwnego, że ciężka trô K?
0 chleb powszedni przygniata ludzi skazanych na d0* 
chody stale. Urzędnikom we wschodniej części Mai®* 
polski powinny być przyznane wyższe dodatki drozf 
żniaue wobec stosunków rod tym względem o wi“ ® 
gorszych aniżeli w części zachodniej kralu. Przyjść1, 
ludności z pomocą apcowizacyjną iest koniecznością 
obowiązkiem władz rządowych i samorządowych. 
się dowiedzieć, czego z tej strony spodziewać się i*®0" 
żerny, zwróciłem się do kierownika Zarządu iniastą ił 
Dr. Ferensiewicza, który mimo nawału pracy, chetta 
udzielą wyczerpujących informacji.

Okazuie się, że — iak dotychczas — władze f** 
dowe niemal wcale nie przyczyniły się do poprawieIr  
stosunków aprowizacymycb w  mieście. Pized dw011̂  
miesiącami, a więc niedługo po chaotycznej a W 
kach nadzwyczaj szkodliwej ewakuacji w  obawie Pr2 
bolszewikami, otrzymała gmina z Wydziału sprav. 
prowizacyjnych dia Małopolski t  zw. „przydział ® . 
tychmiastowy" 3 wagonów żyta, 1 wagonu mjki ■ ■ 
tnie* i 1 wagonu mąki jęczmiennej. Magistrat, uraf:,3 
wany tem. natyclimiast wysłał swego przedstawić 
do Lwowa z pieniądzmi i... naraził się przez to t y ^  
na niepotrzebny wydatek. Pieniędzy nikt przyJą®. i 
zboże uie chciał; trzech wagonów żyta kazano sZÛ tf 
gdzieś w  Sniatyńskiei Agenturze państwowego urZ“ 0 
zbożowgo, za którą daremnie szukano w Srpatyaie* 
przydzielonej mące żjdniej nie umiano nic powiedz^ 
w rezultacie zaś z obiecanych pięciu wagonów P* 
słano obecnie dopiero 1 niepełny wagon mąk* 
m ienrej. ^

Skutkiem dalszych starań gminy, Minister* j 
aproyizacu przydzieldo pięć wagonów mąki. 
więc znown delegat miasta do państwowego W y d ^ ^  
aprowizacjanego we Lwowie, gdzie mu oświadc*-^, 
że gmini- otrzyma nie pięć wagonów mąki le<f  
ry wagony zboza w ziarnie, leden zaś... sus® > 
płatków kartoflanych. Ten transport ma wkróto-■ g 
delść. Ano — zobaczymy. Oby nie wynikło z ^  
wagonów... płatków kartoflanych!

Na październik przydzieliły nam władne pa^d*k  
we 45 wagonów zboża. Z przykrością musimy 1 Qtr
1 tę wiadomość zaprawić dużą porcją pesyniznih-^ .  
na te 45 wagonów niaią się złożyć powiaty: S 
wowski (20 wagonów), Tłumacki (12 w.) 1
ski (13 w.), które tak są zniszczone i objedz**o® &tił' 
doskonale, wyćwiczone w rekwirowanin oddzia ły ,^  
mana Fetlury, żę nie można spodziewać Się JWtf*



kcdT/ngentu. I rzeczywiście dotychczas nadeszła 
e - wagony Jęczmienia z powiatu tlumackiego. 

Zltp ZQrny ^ a£istrat starał się o zbois rumuńskie, 
arto więc przed miesiącem jeszcze umowę na TO 

W  celu zakupna zboża w RumunJi becpo- 
^ tu o ,  udało się do Czerniowiec jjilku przedstawicieli 
X. y ‘ tanków miejscowych w połowie października. 
jj^Ptoap tam 30 wagonów zboża z dwumiesięcznym 

dostawy » zadatkowano kwota, 120-000 ten. 
informacji przywiezionych z  Czerniowiec, zbo- 

^  sprzedaż Rumunia wcale tak wiele nie posiada,
, ®ię 'ftwdaie. Kwitnie natomiast handel terminatfca- 
.i-icy tcw an ie  się w  zamówieniach agentów rząao- 
sdpp3* Z * pełnomocników miast sprzyja tylkc

ekulacij giełdowe! Dlatego też i ów dostawca na 70 
*3Mlów zboża dla gminy naszej woli zdaje się stra- 

Bd ,V>Z0Ią kaucję, aniżeli dostawić jffc >i'. do umówią, 
za którą nawet nie dostanie tera® zboza w

_  ^-2-gistrat zakop? pmadio w  Towarzystwie apro- 
^*tóji miast polshich w  Warszawie 3 wagony mato 
jg j^ k a ń s k ie j ,  którą w y słan o  iu® n a w e t kojrwo 
/■“3, brak wagonów jednak nic pozwala na lej spro- 
^ ^ e n ie . Spodziewany iest rówmeż w najbliższym 
^ sie 1 wagon ryżu, zakupiony u firmy gdańskiej. 

Cckru. którego nie mieliśmy od dwóch miesięcy; 
ytfcjeiono dla powiatu naszego 2 wagony, w  tera

P O L S K IE 1 nr. 525 z cH \l list ipada 1920. r

pfił Pagonu białego, reszta żółtego. Magistrat aawno
pieniądze na ten cel i wysiał konwojenta, ale 

dotychczas niema.
 ̂ Kilkanaście wagonów ziemniaków poznańskich 

Gospodarczy wyprzedał i zadowokwy jest, że 
r j y c b  więcej zakupionych n*e n u  yj cired.c. gdyż 

oec obecnych mnj^ów poniósłby ewentualnie zna- 
straty. Natomiast Intendantura wojskowa oświad- 

iw * ke może dostarczyć każdą ilość ziemniaków «fia

-0«łaje sprawa opału. I tu zapobiegli’ .a  aprówfea- 
' 11 tJi' jska wcześnie zapewniła miastu dostateczną Ilość 
f<ŵWa’ które zakupiła w  lasach rządowych w  Wo> 
żp tie . Trudności są Jeno w dostawie, dzierżawca bo- 

rządowej kolejki oodfizdowej w  Worochde, p 
nic chce wozić gminie drzewa po cenie wedle 
tłumaczy się brakiem taboru. Magistrat zmu- 

więc został oddawać p. Eislerowi 4 procent 
P t w a wywozowego. Podskoczy I ł  w cenie o 100 p»a 

s -> rćbka_ drzewa, b+órą nsku ecznia ldagistrar wfa- 
tjta  kosztem. Z tych pow< dów musiał m.eiski urząd 
?°tpodarczy podnieść ostatnia cenę drzewa.

Przydział węgla dla celów opałowych wynosi dla 
pZego miasta 30 wagonów mies ecznie, gdy zapo- 
^®bowan!e trzykrotnie te ilość przewyższa. W  rze- 
^W istośd, dostaje r ę  naiwyżei 15 wagonów, 
s Oto cbraz naszych stosunków aąrowlzacyiuych- 

ścisków wszechpotężnego paska stara się ratować 
WiejsM urząd gospodarczy, a leżeli wysiłki iego nie 

l"'Si-e wieńcsy pożądany skutek, dzieje się to dlatego, 
rozoi.aią się one o i riesłkoćj wprost nie do prze- 

^ydężenią

Ze świata.
Jeszcze jedna konrisfcu Zagranicę opanowała 
mania v-7 syłama do Polski różnych misji i ko-
które, mają spełniać tu rolę niepowołanych kon- 

^ *0rćw. Oto ewangelicy ze Stanów Zjednoczonych 
Północnej wydelegowali do Europy komisię, 

której ewangelicy z Wielkopolski wystosowali 
Hl^rKę“, mającą swe źródło w  tern, źe rząd polski 
Doi v ° Ze się zSoazićw by zbór ewangelicki w  państwie 
V r ‘t ? ‘ ^  zależny od władz zboru ewangelickiego 
jB erlin ie. Na zaproszenie tej m isi amerykańskie) 
■  tt>fł do Kopennag. pastor Bnrscho, superintendent 
p r a ln y .

rI y łc
I  nlu^nem .P 'srae® 2 MK. — Nadesłane 
f  H k-’ologja za wiersz drobnem pi- 
^ ^ _ s ^ e r r  lub jego miejsce 5 Mk.

C e n y  o g ło sz e ń :
d koszenia za w iersz lub jego miejsce 
‘“ Ohnem pismem 2 MK. — h*ier arw

K Ę P N O  i  S P E Z E D A Z . '
Ŝ{L njy-||ofnnrglg Wertheim et Cop. Nr. 3 kompletnie 

nowa, korzystnie do nabycia. Wia- 
Poł(!jr Buxdorf Śniadeckich 2 II piętro inie^T" i?—a ~a. 
NśjJJjU- Pośrednictwo wykluczone. 61d8
ICM y Stare miedziane, srebrne i złote, miniatury, dy- 
hj. » war.y, lustra i wszelkie przedm iot;' antyczne ku* 

J^frcąc najwyżej Jaroszew ski handel starożytności
hRomanowicza 9. 5997

"•llltfebia tartaczne maszyny, lokon.obilę, piły, pary na- 
"Hai, ■ t^ńzia, szczeliwa sprzeaaje „budowa", Lwów,

6128

l i a n i e
Zgłoszenia z opisem i 

administracji Stów a: „Okaz; a".
OII5

kawalerskie kupię, 
ceną

fi

przy uh Dunin Borkowskich we Lwowie na 
Me. c” T torzedaż. Po części woine mieszkanie. Wiado- 

^ h f i n f e l a  Lwów, pi. Smolki 4. 6120

M ini n maszynę do pisania, i;
u u ł  D rU k riw sk i

instrument mierniczy ku- 
w»Ob DÓJtowski Zimorowiaa ó. 5992

S g z & T j  wojskow e.
W Ń IK I PRAC KOMISJI WERT.PI KACYJNEJ. 

Dekretem Nacz. Wodza z dnia 14. października 
1920 r., zostaią zatwierdzeni z dniem 1, kw.etniu 1920.

W STOPNIACH KAPITANÓW 
W korpusie sąaowym: 

z grupy b. armii austr.-węg. : Po.lolecki Broni­
sław. dr. Zieliński Konrad Jócef, dr. Tchórzcwski Leo 
nard dr. Dreyer Stefan, dr. Prokopowicz Tadeusz, 
dr Huppert Ignacy, dr. Pudlo Mirow ski Józef. dr. Su­
likowski Jan, dr. Malewski Donat Eugeniusz, dr. Nsu- 
mann Juliusz Henryk;

z grupy b korpusów wschodnich i b. armji ros.: 
Zaniewski Józef, Swiderski Ja-i.

W STOPNIACH MAJl )RtiW.
w piechocie: 

z grupy b Legionów polskich; 
f S. p, Zajączkowski Bolesław'.

w  artylerii: j
' z grupy b. ar mi1 austro-węg.:

Dziurzyliski Stanisław. -  ;
W stopniu kapitana; sichab Teofil. , (

f W  korpusie wolsk taborowych-, f  j 
z grupy 1. Ltgionw i>olskicu:
Czaca ka-Rmński Wacław.

w korpus’c sammyra: v 
z grupy h. armji uustro-węg.:
Bańkowski Lesztk. dr. Wcjmski Kar‘nue-'z. ar, 

Wyżykowski Stanisław, dr. KubiczeK Józef dr. Kar- 
puszko Adain, Krawiecki Józef, dr. Oroeger (iustaw. 

z grupy b. armii rosyjskiej:
Taujtturcel Adam. Dobrowolski Stanisław, Nowo 

dworski Jan Szląskiewicz Jan, Nowiński Wiktor, Lib- 
kind-Lidł* dziecki StenisłiW, dr. Nagórski Zygmunt 

z giupy b Legionów Polskich:
Orski ^tamsLw, dr. Jarosz Miecryslawj 
W stopniu kapitanów: 
z Itupy  b, armji austro- węgier skl^i:
Rogc'ż Stanisław dr. Roz w ola ladeus/, dr. G«ld- 

mann Antc-iJ dr. Sandauer Juljusi dr. Proch Adolf, 
Wittemberski Mieczysław. Kaszyński Zygmunt, A". 
Landrn Henryk, dr. Wimmer Tadeusz Jan, dr, Anto­
niewicz Stefan Aleksander, d*. Pieniążek Lerm, di. 
D>wal Teofil, Krzysztoforski Tadeusz, dr. Eabiańczyk 
Karol, dr. Ifpstein Karol. Tabfau Kar d FerJyrw>d, dr. 
Tiniberg Samuel, dr. Majewski E-lwaid, dr. Gardziel 
Gustaw W adysław, dr. Aleksandrowie* Rnman. dr. 
P ijano»sk i Adam;

z grupy b. armji rosyiski*i; 
łąck ' Stanisław Żeiomski W ludz.nier? Kelun 

Konrad, Tomassmi Marjm Krzyżanowski Wacław, 
Zaleski Stanisław, Rzepecki Kazimierz. Michałowski 
Wacław, Rarcikowski Eugeniusz, Kalinowski Zygmunt 
Kaniewski Władysław, Żywult Zygmunt, Gostyński 
Lucjan, jagcwd Adolf, Pcrens Eiward M‘*drzciewski 
Henryk, Przybora Michał, Socnac/cwski Mi*czysław, 
Sznarhactowski Franciszek Wikt i-. Podgórski Zbi­
gniew, Zaleski Adam, Czernicki Tomasz, Iwanow^kf 
Stanisław, Orlicki Eugenjusz;

z grupy b. Legjonów P iskich;
Dl Riegeleistn Władysław Lean, Wikiera Euge­

niusz, dr. Slcr.iowski M^dest Longin. Dobosz Kazi- 
rn rrz Stanisław, dr. P.enisz Adam, dr. Piaskiewicz 
WładysLw. dr. Kwieciński Zdzisłw Tadeusz.

Kalendarz „Słowa Polskiego
na rok is z i

wyjdzie z druku z końcem listopada. 
Bogaty dział literacki i informacyj *y.

? n '.n -  na ubrania m ęski; i 1 ostjum y damskie v wielkim 
utt 1IU w y b c z e  po cenach fabrycznych poleca. Skład su­
kna ormiańska 2.   6033

i n u p a f  do w y p ala  ma kompletny z igłami platyiiowemi 
ń j i i r c l l i  (H olzb /anJapjarat; kupi zaKład dentystyczne" te­
chniczny D ia brieda — M KOJaja 20, 1 n. 6068

F n p tn n iu n  krzyżowy pierv.s orzędnej maiki sprzedam. 
rU ilu ^ lC lU  Chmielowskiego 5 oiicyny parter. oOlO

U n łn r  IM^sJa nowy 9o koni o raz kilka benzynowych, ga- 
MUlul zowych i ropnych poleca „Pilot" Lwów Bati.re- 

i  ____________'  5792

Lokom obile Lwów, Batorego 4. 1 W<ine P°^eCa 5^4

W  O L  N  E  P  O S  A  D  T .
w Krakowie "Osyu' uje aspir?nta(tki) posada za­
raz do objęcia. Zgłoszenia: Apteka K rarów  XI.

s ta  z praktyką o«U‘ową potrzebna zaraz — 
Zgłoszenia do Administracji pod „Rutyno-

oOmwaua

W AłtmlnlsfrasJ naszej ziożyli:
Na oJiTwikę dziecka.
Zamiast kwiatów na trmtmę śp. Aleksandra S tra*  

lecKiego Geringowde Gabryel i Wera 100 Mk, Jacka- 
wscy Władysław i Aniela 2CC Mk.

Na Obroiiców Lwtowa.
Persona! F :rm> K. Krupiiiski nie przyjęte prc. od 

dostawcy 130 Mk.
Na rodzinę sierocą
Młodzież Zakładu dr. Niemca 30 M1&
Na sieroty po poległych. Taj
Młodzież Zakłada dr. Niemca 30 Mk.
Na Komitet opieki nad żołnierzem polskim.
Młolzież Zakładu dr. Niemca 30 Mk.
Na Polsdkl Biały Krzyż.
Zamiast k w i a t ó w  na grób ukochanej Maiki Sióste 

I Brata 100 Mk Helena Margulec BUków-
Na Skarb Polskie f
Młodzież Zakładu dr. Niemca 1 ,,-rone srebrną.
Na plebiscyt na Górnym Śląsku.
Zebrane w  Nadleśnictwie państw w  Tnstanowi- 

ca :h przez p. inż. Mieczysława Szaraka 223*32 Mk.
Zamiast kwiatów na grób śp. dr. Nietnca w  dnbt 

Wszystkich Świętych M. R. G. 100 Mk.
Na ociemniałych żołnierzy polskich.
Zamiast kwiatów na grób śp. Franciszka Pockh« 

Majerowie inżynierowie Schramowie 40 Mk.
Dyrektorowie Kielbussowie 60 Mk.
Młodzież Zakhdu dr. Niemca 30 Mk.
Na flotę Polską.
VII. Dep. Mfigistratu Mk, 115.
Na Skarb polski.
Tow. PeJagogiczne 75 alki. pa 10 b, , 2 jeditoh*!.,
Na In a?Rdw polskich.
Ani sia Lućwińska zt sprzed a z ksLtżkł w Mo­

ściskach na ten cel złożyła Mk. 40
Z powodu likwidacji składa T jw an y stao  os?- 

częiL-ośr Samborskiej Straży łkarbvwej w j jr e j  
byczu Mk. 106.

Na straż mogił po palegl/ch.
Zofja Noskowska z Krakowa Mtr. JOfl
Na furdnsz obrony Państwa.
Od p. Fstery Hemsclud z Orne'’? (Szwaicaria) za 

pośredrttwtftn konsula Laz-i-owcta Mk. 500.

nekrologia.

J 7 A ft0 2 i:Ń S T W 0  ŻAŁ03NZ
za duszę S. p.

§ T B Z E L I € f i
odprawi się w kościele Marji Magdaleny w pią­
tek dnia 12 listopada 1920 r. o godz. 9-tej 
rano, na które zapraszają żona dzieci i ro­
dzina. 6133

f .
P i  . e w i e i * e n i a  z w ł o k

. p. Dr. Adama Poganraskieąc
podporocznlka 37 p. p. Woj«s Polskich ozdobionego Gwia­
zdą Przemyśla z mleć wni, urzyżom Obrony Lwowa Or­
lętami, urodzonego dnia 4  czerni a 1837 r., poległego 
w obronie Ojczyzny dnia 9  sierpUa 1C20 pod Ostoją kcło 
Siedlec, z tn.entan.s wojskowego w Siedlcach na cmen­
tarz Obrońców Lwowa odbędzie się w piątek dnia 12-go 

listopada 1920 o godzinie 3-ciej popołudniu.
Eksportacja zwłok odbędzie b ięz kapli y szp iirla  

Załogi przy ulicy Łyc/arow skiei, na którą pogrążeni 
w głębokim smutku Rodzice i Rodzeństwo zapraszają 
krevnvch, przviaciół i znajomych Zmarłego. (114

C en y o g ło sz e ń :
Oi,toj*em^ w kronice 10 Mk. za wiersz, p o  
kronice 7  Mk„ na pieiw«zej stronie 20 Mk. — 
Drobne ogłoszenia 50 fenigdw za --
Ogłoszei ■ zamit|sruwe o W Ołi drołsze. 

O j!o‘zeni» zatfraniczne o *0O» , drołsze.

OGŁOSZENIE.
W wydziale zdrowia publicznego Magistratu m. s'o ł. 

Warszawy t»ędą wakowaty od dnia 1 grudnia r. b. p t a- 
?»y lekarzy weterynaryjnych, z wynegrod en^m według 
kategorji +-ej, co z odpow edniemi dodatkami drożyżnia- 
nt mi, zaLżnie ud stanu rodzinnego, stanowi od mk. 6.405 
do mk. 7.781 miesięcznie.

Oferty utuz curicuium vitae, odpisami świadectw i 
referendam i n ileży składać w  biurze wydziału VI- 
zdrowia publtczne,;o (Zgodr io>. 6141

Zarząd d6br Radziechdw poszukuje

egiaiinow anego leśniczego rewirowego
od dnia 1 stycznia 132!. 00̂ 3

Zycszen ia z  odpisami świadectw tamże

M T E S Z K A N TA  i  © E L : P T . mmmmm
utrzymanie, możliwie fortepian, potrzebne di« 

'» technika. Zgłoszenia listowne G reczkow sd, u f 
Potockiego 4Z 6654
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P o trzebny  nat"<rt,mi.“st sfcfszy! chłopak lub służący. Zglo-

wo.
szenia Zimorowicza I. 11—15 parter na !e

587 i

K i i l i i i
znajdzie stałe zajęcie. 3794

POM ADY P O S Z U K IW A N E .

I n r n n n n i  w r°rowy rolnik, lat 40 poszukuje sam oistnej 
R yl UllOIn posady rządcy, za dochoiy  ręczy. Łaskaw e 
zgłoszenia „Agronom" do Administracji Słowa. 6122

N A U K A  i  W Y C H O T 7 A N E E .

ifn n & a rr-to ii rosyjskiej udziela młoda, w rkszta łcor , Po- 
A U lInM ećbjl sjanka, ewentualnie przyjmie )d p o v .d n ie  
zajęcie Łaskawe listowne zgłoszenia pod „Chersoń" do 
Reklamy prasowej Chorążczyzny 7. 6127

r u z n ę  d o : : l e e i e n i a .

aksamitne filccwe przerabia modnie i tanio M. 
Topolnicka Kopernika 1, nad apteką Mikola-

5635scha

P an n w io  » P p n h ! Najstaranniej na najnowsze fasony
I Bilu wlu I I CU . przerabia i farbuje wszelkie kape­
lusze I. Kraj. Faorf ka kapel. Rudolfa Neuwelia Lwów, Ba­
lonow a 3. 5438

'12%  dą . ów
sprzeda 6107 

Ce”.tr?'na Adm!r!stracja 
Fundacji hr. Lkurbka wo 
Lwowie, Gmach S k a łk o - 

w „kl I. p. Nr. drzwi 15.

Produkty ntftone
z  prawem wywozu za gra­

nicę zakunuje 6044 
Przedsiębiorstwo Haijdlswe 

BtAŁ08Cr  i KN0P1NSK1 
Lwów, Legionów 1.

Aar. teł. Białoborski Lwów.

Nydto i sodę do prania
6134 pclsca najtaniej

LUDWUK HOSZOWSKI
Lw ów , ul. Akademicka 3. 

FABRYKA

W .  B O G U C K I
■w C h r z a n o w ie

pełeea: maszyny do rryrobu dachówek i cegieł cemento­
wych, podkładki z blachy prasow ana hydrauliczne, formy 
do rur betonowych, pnstaków, kręgów studziennych, cho­

dów i kominów. 6140
Posiada zapas gotowych maszyn i form, moae dostarczać 

przeto . tychmissi i po cenach konkurencyjnych.

| “ ( H t T Ó ^ ™ i « H d W K r i
1■
1
1
I

.juphn asbEsiowzgo, Papy, f  J
Csmenf?! i Innych materjałów H 
budowlanych dostarczaj* natychmiast i
H 0 R 5 Z 0 W S K I  i Spółka !
Lwów, ulica Boutłarda 3. (boczna ul. Batorego. I

ZBOŻE Rumuńskie z prawem w yw ozu.
iyi*, ewiee jęczmień, fasola, kukunifca i greek Jeż na tery* 
tarjum paMun dostarcza w łau iokach cnłowagonowych 
aprowizacjom pow iatów , miast i gmin jakoteż przedsię- 

610? biorstwom  przemysłowym i fabrycznym

P M  I  i  -r t  a V  w  Polski Związek Handlowy 
U  1 1 k il C  X  Lwów, pL Maryackl 15.

Ru r  o p i c i u .
Towarzystwo Gospodarskie we Lw o ­
wie, r  ze d zi w czasie od 1S listopada
do 11  marca br., fB8rstyaz».y k o r s  o 

itlad] 
w gedzinaeh wieczoroycii. Opft 

503

r r o d n i c t w a .  Wykłady odbywać

ta za cały kors wynosi 
pisy pisemne adresować do 

Tosarsysffflc losBoaaraSiitgo
w e InoowiiS,

5769
ul. Kopernika i. 24-

Codnlemie świeże! 1!

B R O . t D Ż I i  s p i r y t u s o w e
wysyłamy pocztą i koleją w skrzynkach 7 kg. i 10 kg.

Firma STANISŁAW B U C Z K O W S K I  i  Ska
Lwów, ul. K opern ika 23. 6021

Progi dębowe
na eksport do Francji z a le ­

pi firma ftMó 
B ia ło b ersk i i KnopiAski

Lwów Legionów Ł, 
adr. tel. Białoborski Lwów.

Czas odnowić 

przedpłatą 

na Listopad!

K o m n l e t n i e  u r - ą d z o n a  -w p e ł n y m  r u c h u  b ę d ą c a

F ab ry k a  w y r o b ó w  m e t a l o ^ y o b
z wielką przyszłością, wyposażona w najlepsze i liczne maszyny oraz sn-oW# 
i materjały, wraz z duża realnością i kaini mcami czynszo..em i, położona w sa­

mem mieście Lwowie, z powoda zmian rodzinnych właściciela, jest

5981 do sprzedania z wolnej ręki.
R eflek tan c i dysponu jący  g o tó w k ą  5 , 0 0 0 . 0 0 0  M r .  p .  zechcą s ię  zgłosić 

do  M e c e n a sa  W .  D s i e d s i e c  w e L w ow ie, ul. K ościuszki 20.

„ l E ^ o l s ^ a ,  G - L E B A

Spółka Parcelacyjna
wa Lwowie, Pańska 11, (rem Ligi Pomecy Przemy- 

etewej) upowainloaa przez

GŁÓWNY URZĄD ZIEMSKI
w Warszawie przeprewadza kemisowę parcelację wię­
kszych oujętaeóci w Lałepolsce organizuje newe esaiy 

i wyrąbie w trzebne kredyty,
5898 Dyrekcję prowadzę:
Franciszek Kamieński, enter. dy-ekter ord. Łańcuckiej i 
adwakaci dr. Władysław Łaba i Dr. IKarjan Bzbrowiki.

łóżka mosiężne walnie, stojaki na rze­
czy, magle * orbowe — poleca

R I £ R § K 1 ,  handel że laza
Lwów, Pasaż Mikolascha. 5901

Spółka akc. połączonych krajowych 
hodowli nasion selekcyjnych

„ O -  ^  UST TD"
ma do dyspozycji pewną ilość nasion macierzystych

burafićw cukiśwych wiosennego
6111 (Ucząc po 12 kg. ne morgę)

na ogólnie przyjętych warunkach reprodukcji, a m ia­
nowicie 60 prc. ceny uzyskanej ze sprzedaży wypro­
dukowanych nasion przypada dla producenta. Zgło­
szenia możliwi..' najrychlejsze prosimy skierowywać 
pod adresem : Filja Spółki akcyjnej połączonych krajowych 

bedewli nasion selekcyjny en „GRANl)M“
\lo  Lwowie, uL K O P E R K I K A  L.  20. 

■ B B W B B d a a H n R n B n B a B B H a B H a a n i

H A F T Y■  ■  m  m  *  ■  ■  k o w ,  —  o a r  rju n s
R i c h e i I e u i innych przyjmujeChrafe Zakład haftów

mereżki ręczne i maszynowo 
plisowanie, obciąganie guzi­
ków, —  odbijanie wzorów

 ................  ’, C K f  *22.
piętro.

Y  dziejów kam pąnji ży­
dowskiej przeciw Polsce.

Sir Stuart M .S a p r t  
o pogromach 

iu Polsce.
Sm awuzdanic Komisji 

wysłanej do Polski przez 
Sekretarza Stanu db 

spraw zagranicznych W. 
bryianji.

C ena JO M k.
D o r abycia w Kantorze 

„Słowa Po skiego“ 
Zimorowicza 11—15.

Około 1480 mtr, kolejki poiowej do 20 wagorików żal. 
60 ctm. tarcza obrotowe i 1. p., pompy do wody sa­
modzielnie pracująca, praca do torfu nowa mało 

6117 używana, ma na sprzedaż
Dcm 0str6w( Pocita Łojewo pox Inowrocław.

Oferty z cenami lub poroz'im ienie na miejscu-

Dyrekcja na Małopołskę

Polsko -  Bałtyckiego Twa
Handlowego i Transportowego Ska Akc.

zawiadamia P. T. klijentełę, że z dniem 
26. 16. b. r. otwarła i poleca usługi swej

Cfispozyfary u Śniafyi,ie
Biuro: w budynku gldwosj Poczty.

Obszerne m agazyny: na stacji przy 
Kolejowym torze przemysłowym.

R V 2 
ŚLEDZIE, SMALEC
Zamówienia 

na
-  SA1GON Nro I z dostaw? 

w grudniu. . 
z dostawą w ListcY 

dzie br. - 
przyjmuje wagonowo i częściowo

firma B i a ł o b o r s k i  i k k o p i ń s K'
Lwów, Leyfónów 1. Adr. tclegr. Białoborski Lwów*

_  Z A W I A D A M I A M Y !  W
P. T.fOGFIMTYWY, KONSDMIf KÓŁKA

Ul i
źe  n a  sp ec ja ln e  żą d an ie  sta ły ch  naszych  o d b io r ­

ców , z dn iem  dzisie jszym  o tw o rzy liśm y

Chrześcijańską Hurtownią Wschodnio 
Małopolską

we Łwc wie, przy uL Kopernika!!!
pelccamy tswary pierwsoej jakości pe eenie najniższej1 

KAWĘ surową i paloną, HERBATĄ ( ZZrOLADĘ, RYŻ in­
dyjski i włoski, NAKARAN, KAKAO, MARMOLADĘ, PIEPRZ- 
PASTĘ do obuwia, CZERNIDŁO do obuwia. MYDŁO 7Z 
proc. do p-ania, Mydła toaletowe. SODĘ krystaliczną. 
PROSZEK do prania, FARBKĘ do bielizny i co  farbo­
wania ubrań, SZCZOTKI do szurowauia ryżow e i t  p- 

-  Codzlam.ie świeżę —

DROŻDŻE spirytusowe
Z poważaniem

Stanisław Buczkowski i Ska
Centrala. Lwów, Chedorowskiego 11 (Dom własny)- 

Skład i biura: Kopernika 23.
Kraków, ul. Kremorowska 12.

Oferty na żądanie do dyspozycji. 6020

Konkurs. -
W  Z a k łi5 z id  siero t i  u b o g ich  Funda^? 

S ta n is ła w a  hr. S ^ arb ^ a  w  B ro h o w y żu  j 6* 
do o b sa d zen ia  p osad a

Dyrestgra Sakhda.
Dc posady tej p'rywią; ane są op.ócz całego 

mania, pobory urzędnika państwowego w wymiarze c 
najmniej V. stopnia służbowego, mogą być jednakże sw 
sownie do kwalifikacji kandydata odpowiednio podwyż*-,; 
ne. Podania, które vnoeic należy im p^żn  ej go  korca 
Stopada b. r. w Kuratorji Fundacji (Lwów, Gmach bk*1 
kowski) zawierać mają dotychczasowy bieg życia l<an"L 
data wiaz ze świadectwami. Pierwszeństwa mają wyk 
jący się kwalifikacją pedagogiczną tudzież praktyka od‘>yv* 
w Kierowaniu podobnym Zakładem.

Po p o p r z e d n im  p o ro z u m ie n iu  s ię  z K uratorf?’ 
b ę d ą  k andyda tom  w y n a g ro d z o n e  k o sz ta  p o d ró b  
p rz e d s ię b ra n e j ce lem  tra k to w a n ia  sp raw y  z  K<*r 
to r ją . 6074

w e  u w o w ie , d n ia  5 lis topada 1920.

Z K urato ry i S ta n is ław a  b f . S k a r b k a ^

LINY S T A L O W E
dla przctyslu uilmregc

ącLzelkich w y m ia ró w
z fabryki

dostarcza 6 0 ^

natychmiast
B orysław sk i O ddział Tow . akc..

=  TEPE&E =
D R O H O B Y C Z  ul. Grunwaldzka-

chińskie i ansi® 5^
ze  św ieżeg o  zbioru

w najnrzBrtnfBjsZiCb “  
tunbaLh poleca 

handel herbaty i kawy

EDMUNDA RSEDLA
w e Lwowie, ul. R u tow sk iago  3.

Redaktor oupowteJzjajBy.: Stanisław K ę s a ,/ Z  Órukai&i , ^ i r w a  P o łM ó eso "  p o d  za ra^d em  .W ilLclma A nton iego  Skrzyc/yAsKlok®"


